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Kopalnia Zabrze-Wschód 
d I d I • p I I 2 dni przed terminem. Waszą uchwałą roz· 

Otrzyllla a . anego . c,a eJ o sce s oi1•7a paliliście entuzjazm w innych przedsięblor· 
Y ·Y stwach i takładach pracy, które wzorując 

się ~a was, podjęły wezwanie do wzmożenia 

Go, rn1·cy - twórcy Czynu Kongresoweg· o wykonali ~:::! ~r:;:;sł;:. pomnożenia produkcji na-
Wykonując plan przed Mrminem daliście 

I d 
dowód wytrwałości polskiego górnika, wa· 

I d ,_ . ę a p rz e term ,· n o w o szego wyrobienia obywatelskiego i uwydatni roczny p a n wy oµ yc I a w g liście wiekopomne znaczenie połączenia Par-

ZABRZE (PAP) - W dniu 29 bm. o god'.!l. 8.40 rano dźwiękiem 11yrenY 
fabrycznej podchwy.conYm przez inne zakłady pracy załoga kopalni „Zabrze­
W schód" obwieściła o przedterminowym wykonaniu rocznego planu wydo­
bycia węgla, zadeklarowanym dla ucz czenla Kongresu Zjednoczeniowego 
partii roboniczych. Ostatni wózek wtęgia, który dopełnił cYfry przewidzianej 
planem na rok bieżący udekorowali robotnicy na po·wierzchni kwiatami 
i zielenią. 

tii Robotniczych. 
najmniej 150.000 ton węgla ponad Daliście równłeł dowód •wfahl w jak sil· 
plan. nym stopniu są zagospodarowane przez nam 

W związku z sukcesem górników ż kopalnie na Ziemiach Odzyskanych i jak pew 

Zab · · t p ł i H dl nie spoczywa w waszych rękach przyszłośd 
rza mtn1s er rzemys u an u I Polski Ludowej. 

tow. Hilary l\'linc przesłał na adres za- Dziękuję wam serdecznie . t zachęcam de 
logi depeszę następującej treści: . dalszej wzorowej pracy dla swego dobroby­

" Uchwałę waszą z dnia 26 października tu I dobrobytu kraju, 
1948 roku wykonania. planu państwoweg11 Jednocześnie poleciłem Centralnemu Za• 

W ten sposób górnicy kopalni „Za­
brze - Wschód'' dotrzymali obietnicy 
danej całej klasie robOtniczej. W okre-

bieżącego zamiast przewidzianYch \'l'Ydobycia węgla do końca listopada 1948 r. rządowi Przemysłu Węglowego wypłacl6 pre 
dla uczczenia Zjednoczenia Partii Robotni· mie najbardziej wyróżniającym się spośród 

125·000 ton węgla wyprodukować c<r ezych, wykonaliście w dniu cfzłsiejszym, tj. załogi kopalni „Zabrze - Wschód". 
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~:~;:;:~:~!:E~i~~z;yr: Sprawcy zbrodni w Kamieńsku i Gorzkowicach 
wiązania do 7-400 ton wydobyWanych 
w ostatnich dniach. politycy z księżej plebanii i bogacze wiejscy - stanęli przed Sądem 

Terłtin WYkonanła zobowiązań prze-- Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w I przedstawiciel reakcyjnej części kleru - pro dentom, inwentaryzującym w imieniu Rządu 
wid;-;iany poc:r,ątkowo na dzień 30 listo Łodzi rozpoczęła się w dniu 29 ą.m. rozpra- boszcz parafii Kamieńsk, kupiec hurtowy na zabytki kultury narodowej. Poza nimi na ła­
n>1 da został dzięki harmonijnemu wy· wa przeciwko inspiratorom i sprawcom zbro blału i bogacz wiejski Kizllk Józef z Kamień wie oskarżonych zasiadło również czterech 
r- I dni d_okonanej n'.1 studentach ui;iiwe~sytetów ska, gospodyni księdza Opasiewicza _ Du- oskarżonych, sprowadzonych przez inspira­
silkowi całej załogi skrócony O dwa dn · polskich, do~o?uJącyoh z r~~ema Mm. ~{ul- kowlcz Izabela, Kazimierz Strzelecki _ skle torów na drogę zbrodni, ludzi trzymanych w 
Równocześnie górnicy kopalni „Za· tury i Sztuki mwe.n~aryzaCJl zabY!k~;v~ ~isto- J.likę.rz z J,<tamieJ1s!<ą i właściciel duźej .gosp::i ciemnocie przez przedwojenne sanacyjne n.ą 

brze-Wschód", których pnykład po- ry<;znych w ~c;1mensh.-u l Gorzo.1C\\1c""h w darki rolnej, Obst Władysław - bogaty rze dy potsk1e i część ro:tpol1tykowanego kleru; 
. l h kł dmu 24 v:rzesma ?r. . !nik z Gorzkowic, Obst Wacław _ czło=iek Tymi oskarżonymi są: robotnik Moneta Jan, 

ciągnął za sobą tysiące nnyc . za a- N~ ławu~ · oskarzonych. zasiadło 7-miu o- niepracujący nigdzie, stale trudniący si{po- Głuchowski Józef, Roczek Józef i Strzelee• 
dów pracy p0stanowili do końca roku skarzonych. ks. Opaslew1cz Tomasz, typowy kątnym biciem trzody 1 pośrednictwem han- ki Czesław. 
__ ...;,_..;;._;;__________________________________ dl.owym oraz bogaty rzeźnik z Gorzkowic, Pierwszy dzień rozprawy, w czasie które" 

Nowe rozmowy Bramugl-1-1 właściciel domu Wysocki Stanisław, stanowią go po odczytaniu aktu oskarżenia przez prze­

P AP.YZ (PAP.). Przewodniczący Rady Be:r.· 
pieczeństwa Bramuglia konferował w ponie~ 
działek przed południem z delegatami mo­
car~tw wchodnich: .Tessupem (USA). Cado­
ganem (Anglia) i Parodim (Francja). Rozmo­
wy dotyczyły zagadnienia ber ńskłero l no-

wego pl.a.nu, opracowanego w tej sprawie 
przez Bramuglię. 
Przewodniczący Rady rozmawiał w niedzle 

lę wieczorem z szefE'm delegacji radzieckiej 
- Wyszyńskim i amerykańskiej - Dullesem. 

cych współdziałającą ściśle ze sobą i bronią- wodniczącego Sądu ppłk. Ochnio, zeznania 
cą się nawzajem grupę oskarżonych _ lnspl składało 9 oskarżonych, (ks. Opasiewicz i je­
ratorów zbrodni, wygrywających swe stano- go gospodyni zeznawać będą dzisiaj), rzuci? 
wiska społeczne, religijne i majątkowe dla snop świa~ła na J.?r.zebiel! zajść i. rolę, k.tór~ 
celów podburzania mało uświadomionych w z~rodru. spełni.li p~nczególn~ OOka:zen:. 
mieszkańców Gorzkowic i Kamieńska do Przebieg pierwszego dnia roz~rawy WYJaśmł 
zbrodni przeciwko spełniającym ważne fun-1 szereg zasadniczych momentow,. wykazują-
kcje kulturalne, społeczne i państwowe stu- (Da/ny ciąg M •tJ'. 2-ef) 

Delegaci Łodzi na, Kongres Zjednoczeniowy 

~uw. ~ma.n :t.a.morowsJQ, c.zLonelt :smra 
Politycznego XOPPB., 

row. Franciszek Mazur - · członek Biura 
Politycznego XCPPR 

P~źną nocą z niedzieli na poniedziałek zakończyła się Konferencja Miejska. PolskieJ 
Partii Robotniczej. W wyniku glosowania r.a delegatów łódzkiej organizacji partyjnej 
PPR na. Zjazd KraJowY PPR i Kongres Zjednoczeniowy PPR I PPS wybrani zosta.U tow„ 
tow.: 

Zambrowski Roman - cŻłonek Biura Po litycznego K. C., Mazur Franciszek - czi. 
KC„ Kier. Wycl7~ Org. KC., Dworakows!f.iWładysJaw - czł. KC„ l·szy sekr. K. Ł. 
Mijał Kazimierz - za.st. c7.ł. KC., Burski A leksan.der - cd. KC„ Przew. Zarz. Gł. Zw 
Zaw. Włók„ Ka.sman Leon - Wiceprezes CUP, Patorowa Zofia - zast. czi. KC„ Sta· 
wiński Eugeniusz - Prezydent miasta Łodzi Piwowarska Irena - Przew. SOLK m. Łodzi 
Toma Jan - Sekretarz KF. PZPB Nr. 3, ZóJkiewski Stefan - za.st. czi. KC Kier. Wyd< 
Kultury l Oświaty KC PPR, Switónłak Brcnl•>ława - przodownica pracy PZPB nr. 1. 
Groclzińskl Jan - U sekretarz KŁ„ Ulkowska Józefa - przodownica rmuw l'ZPB Nr. 2. 
Głażewski Kl.!.Zim!el'Z ,__ I sekr. KD Sródm.Pra.wa., Król Mieczysł.11w - kole.ian, UL:dai1 

Ikt Edward - Dl!.czelnr rw!łktor „Głosu",Gościmłńska Wanda = przodowniu prac~ 

'.l'ow. Wt Dworakowski, członek KCPPR. 
I aekreta.rz Kl.PPR 

Tow. Aleksa.nder Burski, . członek KOPPR, 
wiceprzewodniczący KOZZ, 

PZPB w Rudzie Pab„ Rudnicki Lucjan - literat, Kaczmarek Tacleusz - I sekr, KD Fa· 
bryczna, Schaff Adam - profesor Uniwersytetu, Żebro:wskl Adam ....: III sekr~tarz KL, 
Mró'.T. Zdzisław - Szef W. U. P. B., Olejniczak Kazimierz - I sekr. KD Sródm. Lewa. 
Wende Walenty - Gen. Dyr. CZPWl., Trzeciak Jan - I sekr. KF. I'ZPB nr. 5, GudaSA 
Helena - przodownica pracy PZPW nr. 35,Szyller Leon - Dyr. Państwe>wego Teatru 
Wo.Iska Polskiego, Pokorski Józef - I sekr.KD Górna Prawa, Mikołajczyk Maria _ 

Sekr. Kom. Ośr. Konf. nr. 4, Stawiński Henryk - I sekr1 KD Sróclmieście, Łuczak Jan_ 
czi. ~om. Part. MZK, Budzyń.ska Celina -Dyr. Centralnej Szkoły Partyjnej w Łodzi, 
Jabłonski Jan - Przewodn. ZMP m. Łódi.Jakubowsłi:a Wanda - reżyser P. p F"l 
P l k .„ P b ł .,.., . " t m 

o s l , rz~~ Y m.ieczysław - Przew. IOddz. Zw. Zaw. Przem. Baw., Tatał'kówna 
.Mich:lina - mstrQktor KŁ l~ydz. Org„ Dorueh Władysław - przod. pracy P . F. o. 
1m. ·~trzelczyka, Wyp~'ch l\J;:onan - I !!ekr.KD Widzew, Szczepań.~ld Marian _ 'Dyrek · 
I.ur PZPJG nr. 8, U:.rzyw~óski Z~'gmunt - Kier. Wydz. Zawodowego K. I:,„ Walaszczyk 

Leon I se.kr. KD Górna, Król ~rlan -:: :..-!_~kr~ KJ) .G6rna Lewa. 



/ 

Str.I 

Sp-rawcy z rod n,· w K mi e sk u 1 Go r ko w i c h 
politycy z sięt j pl ii i ac~ wł i cy - ęłi 

(Dokończenie ze str. 1-nej) Obst Władysław stwierdza jedn:ik, ie wzed Sądem Obst cofa swe poprzednie ze-
cych ścisłe powiązanie mlędzy zajściami w Ę:iź)ik, w Grm:k9wicach opowiailał q zbei- Zflinie odnośnie bicia krzesłem, podtrzymuje 
Gorzkowicach i takimi samym[ ząjkiąmj w ezrszczeniu rąientarza i obale11iu k1mlicZ11k jeqnocześnie, że w tłumie J:>ył jego brat. 
Kamieńsku. Oskarżeni, pąza Strzeleckim Cz~ frzez rze~{omych „wyznawców Jehowy••. Wacław Obst usiłuje zaprzeczać zeznaniom 
slawem, całkowicie i obłµqnie jedn~ześnie Stojąc przed sklepem i rozmawaijąc 0 W'J brata, jakoby bił kogoś i brał udział w zaj­
wypi~rają się popełnienia jakiejkolwiek zbro padkach w Kamieńsku, podszedł do jedne- ściach. Zasłania się całkowitym brakiem ,pa­
dnl. Usiłują cofać zeznania złożone w cza- go ze studentów, który przywitał się z nim mięci, na skutek „upicia". 
llie śledztwa, plącząc się, zwalając winę na podając mu rękę. Obst zadał studentowi py- Wykrętnie tłumaczy się również sklepikarz 
osoby trzecie, względnie na współoskarżo- tanie, czy są rzeczywiście wyznawcami sekty Wysocki.. Twierdzi, że nikogo nie bił, że w 
nych. . . . Jehowy. Otrzymał odpowiedź, że są studen- zajściach wziął tylko przypadkowo udział, 

Sz~zególnie ~k.rętme. tłumaczy ~1ę 1edell tami, pracującymi z ramienia Min. Kultury broniąc całości domu, w którym znajdowała 
I g!o'".'IlY~h . msp1rator~w zbro~m bogacz i Sztuki. Obst po rozmowie pojechał na wieś, się restauracja. Gdy wyszedł ze swego skle­
wie3sk1. Kizlik Jozef, ktory_ spełnił rol_ę yr~·~ j gdzie kupił świnie. Wrócił koło godz. 4-eJ pu zobaczył jakiegoś osobnika uciekającego 
wokatora _masak~y stu~e~tow w. Ka:n~enskn. mocno podpity. Wszedł do restauracji Bordo- z restauracji, w stronę kościoła. Tłum krzy­
a nastęr,~1e pełmł fun~CJę łączm~a l I?sp:r'ł nowej, gdzie zobaczył brata swego Wacław::t czai za nim: „łapać, bandyta, jchowiec, ko­
tora za1sc w Gorzkowicach. Wypiera się, J?- rozmawiającego z dwiem3 obcymi osobami. cia wiara!" Wysocki pogonił za uciekającym, 
koby nawoływał do ~brodni i do. bicia stu- Po chwili brat jego wyszedł z restauracji. któremu w międzyczasie zaszli drogę Mone­
dentów. W toku krzyzowych P~C:n prokura-' wracaiąc w moment po tym z gromadą lud"ŁI ta, Milczarski i Baranowski. Oni też schwy­
tora ~jr. Golczewskiego - musi Jednak _prz?' któr:(:y po:zęli bić studentów. Sam nikogo nie tali studenta i zaczęli go bić. On - Wysoc­
zn_ać, ze. do zgromadzonych w ~orzkow1~acn bił, · gdyż ,.stał" przy bufecie. Studenci wy- ki - „bronił" bitego, chwycił go za kołnierz, 
m1eszkanców, wz~urzonych ro~s1~wanym1 u- biegli z restauracji ścigani pr?.ez napastni- i chciał odprowadzić do posterunku MO. Stu 
prze~nio _przez mego plotkami, Jakoby stu- ków. Brat Wacław trzymał wówczas w rę- dent wyrwał mu się jednak i uciekł do skle-
denc1„byh członkami sekty _„Wy~nawcow Je- ku torebkę damską i jakieś papiery. pu Wachnika. 1 

howy - krzyczał: „Bierzcie widły i do ro- W tym momencie prokurator prosi o od- zeznania os!:arżonych Raczka Józefa t Mo-
botyl". Okrzyki j~go stały się przyczyną do- czytanie zeznań oskarżonego, złożonych w nety wykaznją w całe) pełni ohydę zbrodni 
k?nanej. następme ?rzez. pod1u_dzony tł~m , czasie. śledztwa. .z zeznań tych wynik.a, źe inspirowanej przez „polityków" z księżej ple 
m1eszk~nc_ów zbrodn~. Widząc, ze zeznam~- I oskarzony Obst Vlładysław przyznał się do banii, przez handlarzy i bogaczy wiejskich, 
mi sv.:o~m1 ~ał. powazny a.tut w rę~~ spra.;~1e e uder~enia krzesłem w plecy jednego ze stu-, którzy w zacietrzewionej nienawif.cł do wł~ 
?liwosc1, us1łu1e wykr~tme wmówic w ~ą?-, 1 dentow. dzy ludowej w Polsce nie zawahali się pchac 
Z~ wzno_sząc o~~yk miał na myśli rozeJscie 1 Ustęp zeznań brzmi następująco: „brat móJ do zbrodni tych, których przez wieki trzyma­
au~ ludzi .do za1ęć ~ J?Olu. . . Wacfaw w pewnym momencie wyszedł ,.. re- w ciemnocie, nie za.wahali się rzucać kłam· 

Podobme wykrętme 1 ?błu~me. tłumaczy się st~1•rac;;i i po chwili wpadł z tłumem, po- stwa i kalumnie na pracowników kultury i 
sedniswycKh p~st,ęp1ków d~u~ z .:spira~:ó~ z;o- <'zym w:;zyscy z?Cz!'Ji bić studentów. Ja tei oświaty, spełniających tak donfosłą 'rolę w 

w ~m.w~s m-os : azi erz . ze ee - chwyciłem krzesło t uderzyłem dwa razy w Odrodzonej Rzeczypospolitej Polskiej, 
bogacz wie.iski i. sklepika~z W: Kamieńsk~ peł- plecy jddegoś studenta". W toku zeznań Dziś dalszy ciąg procesu. 
nlący jednocześme odpowiedzrn.lne fun1rnJe re-

Jer. m 

u wierszach 
(-) J k ćlenosl qeneJa J1'ranee .._. 

e, 1łr ceni zostaU trze.I p&trlool ~. 
skazani przez tTfbtmał wojenn:r we Florbde 
I dwaj patrioci skazani przez trybu1111>I wo­
jenny pa wyspie Samos. 

••• 
(-) Jak poda~e i Seulu aiencJa ,.rr-. 

Presse", kilkuset powstańców zaatakowało 
centralną elektrownię w południowej Kof!~ 
znajdującą się 120 km na południowy-wschoa 
od Seulu. • • * 

(-) Trwające od kilku dni w rćtnydl ~ 
ciach Stanów Zjednoczonych g-wałtowne •l~ 
wy spowodowały wystąpienie z brzegów wie· 
lu rzek. Powódź przybrała poważne rozmia· 
ry, szczególnie w stanach Georgia, Alabama 
i Tennessee. Poziom wody na rzece Okmulgee 
podniósł się o 9 metrów. Wody tej rzeki za· 
lały całkowicie miasto Macon. 

• • • (-) Agencja Reutera donosi • Blclną, „ 
w mieście Lapstone rozpoczęła 1łę w pente• 
dział:ik IV ses,1a Komisji Gospodarcwe.t ONZ 
dla Azji i Deleklego Wschodu. W .i>radaob 
uczestniczą przedstawiciele 18 pafatw, 

• • • 
(-) Ministrowie spraw ngran.tcmyeh 

Włoch i Turcji - Sforza i Sadek - pne­
prowadzili godzinną konferencj• w :ftz1mie. 
Minister Sadek zatrzymał się w stoli.cy Wloch 
w drodze powrotnej z Paryża do Ankary. 

• • • 

:~j~~~i:!~:~:~~t~l~~i~o:~i?t p~:~;;:~ Gongsters~ie wyczyny żołnierzy amerykańskich 
1zum przed swym sklepem. Wyjrzał na ulicę, 

w Dziedzicach 
.zobaczył kobietę i mężt>zyznę w czapkach skó- Trzei pijani podoficerowie armii USA dokonali napadu na spokojnych. mieszkałaców 
rzanych, rozmawbjących z płacrncą. sąsiadką WARSZAWA (PAP.). Jak podaje katowic- przybył w południe, dnia 22 listopada do kio-\kakrotnle w brzuch. Obecni oburzeni tymi, 
Wojnarowską - która mówila „fllac?.e;;o nam ka „Trybuna Robotnicza" Dziedzice stacja sku spożywczego ob. Chrząszcza, przy placu amerykańskimi metodami czynienia salnap6w 
naszt wiarę odbieracie!" Nie wiele go to zain docelowa polskich transportów repatriacyj- Dworcowym w Dziedzicach. Amerykanin, ktć stanęli w obronie napadniętej. John Muehler 
teresowało, wrócił do domu, aby zjeść obiad. nych na Górnym Sląsku, stała się w ubiegtii ry znajdował się w nastroju zaczepnym, po- wydobył wówczas z futerału pistolet. które­
Nie o zajściach nie wie. Słyszał tylko „szum' '·I poniedziałek widownią pijackiej awantury, czął napastować czyniących w sklepie zakupy go rękojeścią uderzył w głowę pra~ownika 

Po zajściach również niczym się nie zajmował której głownymi „bohaterami" byli żołnie· obywateli, a w końcu zabrał bez zapłaty tor PKP Ludwika Kłoptacza, zadając mu ezłe· 

- nie go to nie obchodziło. Nie obchodził go rze armii Stanów Zjednoczony<'h. napastu.iący bę jabłek, z którą skierował się do wyiścla. rocentymetrową ranę. Ekspedientka Marla 
również głos dzwonu 11trażac1Gego - mimo że mieszkańców tej spokojnej osady. Kiedy właścicielka sklepu poczęła doma- Kempna - otrzymała od Amerykanina klika 
był komendantem straży, a dzwon wzywał lu- Pijany sierżant amerykański John Mueh1er gać się zapłaty. pij:my 15ierfant kopnął ~ą ki~ ciosów w twarz. 

chi tylko w razie pożaru. • Zawiadomiona przez syna whtAddeDd. lllłl 

Na pytania. prokuratora odpowiada n~ejas: Rezoluc1·a w spraw1·e poko1·u r.l W"'nos' c; pu Milicja Obywatelska wysłała na mlejlCe 
no, wykr~tnie i usiłuje graó rolę niewmneJ . O I y I '. . fi patrol, który udaremnił dalsze wyetąplenla 
nfiary wplątanej w awanturę b11z jego wiedzy. amerykańskiego sierżanta, doprowadzaj1ł9 „ 

Zeznania jego zostają. całkowicie obalone uchwalona została przez 10 tysięcy delegatów z całej Francji nierozbrojonego na posterunek M. o. 
przez vrypowi<'dzi drugiego z oskarżonych Cze· PARYż, PAP. - Na za.ko'dczenie dwudnio- nizacji 1 imtytucji demokfatycznyc'h oraz wkro W kilka minut później, na postenmek 
11ł11.wa Strzelcc1drgo - małorolnego, który wra· wych obrad w sprawie pokoju i wolnoAci, w czenia na drogę postępu społecznego. gd;:iz zatrzymano pijaka, wtargnęło 11 nab~ 

t1ają.e w dniu 24. 9. br. w cza~ie obiadu do do- których uczestniczyło ponad 10 tysięcy dele- Francja chce pokoju i przeciwna. jP.st spisko- bronią w r~ktt dwóch innych żołnierzy ame• 
mu z pola zdaleka widział ju:'. Strzeleckiego ga.tów, uchwalono rezolucję. wi m,iędzynarodowych l!ferzystów, kt!)rzy dopro ryltańskJch, którzy usilowaIJ odbić Mueblera. 
:Kazimierza - stojącego przed sklepem wraz P.ezolhcja ta wzywa do tworzenia w całym wadzili już do tP.go, że a.rmia fr.ancuska znaj- „Odsiecz" -.;najdowała slę równld w ałaale 

ze 11porą. grupą. ludzi. Zobaczywszy Strzeleckie- kraju komitetów, których udaniem była.by duje się dzisiaj pod obcym dowództwem. nietrzeźwym. 
go Czesława obok dzwonu straży pożarnej oska.r obrona. pokoju i wolności. Tekst rezolucji stwier I'rancuzi - kończy rezolucja - s11- zdecydo- Jeden z nowoprzybyłych - .tertant l\Do .... 
liony Strzelecki Kazimierz począł krzyczeć do <Iza naruszenie we Francji swobód obywa,el- wani zdemaskować wszelką. wrogą. propagandl!, el Bal:>yk, przyłożył funkcjonariuszowi l\<L o; 
nadchodzą~go aby bił w dzwon, bo się pa.li. skich drogł nadzwyczajnych dekretów rządo- której celem jest poróżnie!lh narodu w tym mo- pistolet maszynowy do piersi, a za!rzymany 
Okrzyki po<lohne wznosili i inni z gromady. wych. Naród francuski domaga. się za.gwaran- mencie, 1'-Jedy odrad'"• się nj1Jbezpiecze'dstwo uprzednio Muebler próbował go obezwładnl(f 

Słyszą.c . nawoływania komendanta. straży towania swobodnego rozwoju wszystklcn orga.- niemieckie. Mil~cjanci rozbroi.li pijanych, stwierdzając, a 
Strzelec.ki Czesław; podszedł do dzwonu i po- bron ich była naładowaną I nieza.bezpieczo· 

eząl dzwonić na alarm. Rkoro j«>ilnak „ nie zau d I k na. 
ważył" nigdzie ognia zl! p r7.eh tał d1woniepia, Umowa han Iowa po s o-norweska Wszyscy trzej żołnierze amerykańscy nale-
tym bardziej ŻA wi<lział jak mi~dzy ludźmi źą do jednostki „H. G. E. C. T. 7810 S. T. U„ 

zebranymi przed eklepem Strzeleckiego Kaz. 0 wzajemnej wymianie iOWOrÓVł' Nuernberg Military Post". Obok sierżantów 
a nadbiegającymi zewsząd na głos dzwonu Muehlera I abyka, zatrzymany został rów· 
wszczy, na. się J'akiś tumult. Co się dzinło po tym WARSZAWA (PAP.). W dniu 28 bm. para._ weskim Ministerstwie Spraw Zagranicz- nłeż trzeci uczestnik zajścia _ kapral Ro· 

fowany został w Ministerstwie Przemysłu i nych. nald Lee 
nie wie, gdyż odprowadził żonę do domu. Wie· Handlu układ o wymianie towarowej między - • ---·"-
ezorem słyszał o pobiciu studentów. .Nie zna Polską a Norwegią na czas od 1 styczm1 o • . • I & • • 
je~nz~~n~kzc';~sótłó~adysław i jP.go brat, również 1948 r. do ?l grudni~ 1~49 r. wraz z listam1 I Z'J/ WC O n e a . 1· W . re C • 1 

..,, towarowymi na wym1emony okres. a 
zajmują.~y się ubojem i pośrednictwem w han- Po1_ladto po~pi~_ano. protokół w sprawie ~a: RZY~ (PAP.). Agencja Elefteri Ellada ko- miejscowość Delvenaki. w Rumelii TesaUl J 
-dlu trzodą. Warław - zasłaniają się całkowitą. warc1a w naibhzszeJ przysz~ości paroletmeJ muniku)e o ożywionej działalności oddziałów. I środkowej Macedonii za· to szere ' 
nie~wiadomością. czyn6w, gd:r.ż byli „pijani''. umowy handlowej z Norwegią. gen. Markosa na terenie całej Grecji I . Ję g dalszych 
Jednocześnie doskonale pamiętają najrozmait· Układ parafował ze strony polskiej ob. An- We wschodniej Macedonii odparto a'taki fa· mieJscowości. 
11ze szczegóły. Nie przyznają się aby kogokol- !oni Roman, doradca Ministerst:W'.ł Przemysł"' I ~zy~towskie na miasto Sydirokastro. w re- W ~~ji sabotażowej zniszczono pod miej• 
wiek bili i aby przeciwko komuś podjudzali 1 Handlu; ze strony norweskie] zaś - !>· JOme tym wysadzono w powietrze 6 mostów. scowosc1ą Mesovalto most długości 109 me-
innych. Paul Koht, dyrektor departamentu w nor- W Epirze jednostki demokratyczne zajęły trów. 

W. Ażajew 4) duchu, gdyi spostrzegł tęsknotę w jego 
spojrzeniu. 

Beridze nakreślił sobie plan działania. Daleko od Mosk"'Y Przede wszystkim należało coś zjeść, pójść 
do łaźni, otrzymać mieszkanie, zdobyć 

Zaczynam natychmiast załatwiać - Od dłoni do łokcia skórę przecinały trzy gdzieś gazety, mapę i zorientowat się w śro 
zakrzątała się Muza Filipowna. - Potem szero!<ie blizny. dowisku. 
w wolnej chwili. Pan opowie mi o Moskwie. - No, jak Alosza twoja ręka,,? - Czy starczy na pierwszy czas? Czy 

,,Oto uciekłem z Moskwy, a teraz będę - Nieźle, niedługo zupełnie wróci do niczego więcej nie trzeba wysokokwalifi-
1nte1esować się nią zdaleka" - ze ściśnię- normy. kowanym specjalistom w życiu powszed-
tym sercem myślał Kowszow. Spoglądali w okno. Czteropiętrowy nim i w instytucji - zapytał Beridze. 

- Już nawiązałeś flircik, towarzyszu zbudowany z cegieł gmach zarządu stał - Wystarczy. Przede wszystkim posta-
główny inżynierze? - zapytał odprawa- nad urwi.skiem. Na dole szeroko ro-zlew1!a wiłbym śniadanie _ sprccyzowal Aleksy. 
dzając spojrzeniem sekretarkę. się wiecznie żyjąca rzeka, drgające fale - zaczynamy! 

- Staram się nie tracić czasu, póki ty pluskały się w dopiero narodzonym słoń- - Beridze zadzwonił do naczelnika apro 
6pisz kochany - odezwał się Beridze. cu. Przeciwległy brzeg łamaną linią pa- wizacji. Ten kilka razy zapytał 2 kim 

Alt>ksy lekko wyskoczył i w samych spo- górków występował z błękitnej mgły. Bu· 6 · · d i d ·ai · , . 
k t · 'łt · ł · t k · t d b' ł . m w1 1 o pow e z1 mewyrazme: 

denkach podszedł do okna, szero o o wo- re.' zo e 1 z_oc~s e wia y oz a ia.y z~e- _Wyjaśnię. 

rzył ramy. Zrobił kilka gimnastycznych n;i1ę - zną.k 3es1ennego barwl}ego w1ędn1ę- _ Co wy chcecie wyjaśnić _ zaczer-

ruchów. Mięśnie pqd brązową opaloną cia prz~rod.y.. . • • . . wienił się wściekły Jerzy Dawydowicz. -
skórą podnosiły się. Beridze z uśmiechem - W1el_k1 1 obszer!1y Jest nasz zyw1c1el 

1 

Tu nie ma co wyjaśniać. Powtarzam: z 

obserwował go. Adu?. ~te przepłyniesz go chyba. - od- wami rozmawia główny inżynier budowy 
- Ciekawe lW.edy rezpocznie się W tobie pow1edz1ał Aleksy. Beridze. Proszę wydać zarządzenia od-

zmiana: kiedy pozbędziesz się dobrych na- Gdzieś jak~y s~arżąc się zaw;:ła ~o~o- nośnie śniadania dla mnie i mego zastępcy. 
wyk.ów, jak np. gimnastyki, na rzecz złych motywa. Je] gwizdek przypommał mzy- towarzysza Kowszowa. Proszę w ogóle za­

w rodzaju palenia albo kielisze~zk~ przed nieroro ich dwudziestodniową t?odi;óż ~o- jąr się ~prawą naszej aprowizacji. 
obiadem? Zauważyłem, że z biegiem lat przez nieskończone pola, lasy 1 gory ich Naczelnik aprowizacji odpowied7iał, że 
człowiek obrasta złymi nawykami. ojczyzny. Westchnęli. zna tylko jednego głównego inżyniera -

Pcistaram się sprzec~wić tym prawom Ciało Aleksego okryło się gęsią skórką, Grubskiego i jego zastępcę - Topolewa. 

przyrody - ode~wał stę Aleksy. ó. .
1 

ubrał się szybko i pobiegł się myć. Poza tym on podlega jedynie naczelniko-
Jego zazwyczaJ blada twar~ zar zow1 a - Będziemy się trzymać razem jeden wi Zarządu . Beridze połączvł się telefo-

się. włosy opadły na czoło J:s~ym p~o- obok drugieao nie odchodząc od siebie - nicznie ze stołówką. Stamtąd mu oświad­
sty pasmem. O~dychał. głit o o, c~':1Jd~ I p0wiedział Be~idze kiedy jego pomocnik czyli: wydadzą śniadanie jeśli będzie roz-
jak rozgrzewała się w rumć rlew. iak wrócił Praen<>ł ~trzvm11ć AlekseJ?O na porzacbP.nie od naczelnika aprowizacji. 
na krześle i zaczal masowa ewa rę ę. ... 

Beridze rozwsc1eczony rzucił słuchawkę 
i zaklął siarczyście. Aleksy roześmiał się. 

- Szeroko otwarłszy drzwi wszedł Bat­
manow. I inżynierowie przyjechali w no­
cy i jeszcze nie widzieli się z nim, rozma­
wiali jedynie telefonicznie. 

Naczelnik budowy nosił wojskowy mun­
dur. W ubraniu tym był zupełnie zmie­
niony i Aleksy nie mógł się nadziwić: w 
Moskwie zapoznał się z człowiekiem po­
dobnym do artysty lub ma!a·rza, a obecnie 
mi.al przed sobą bez zarzutu ubranego do­
wódcę: wszystko na nim lśniło - od bia­
łej wypustki kołnierzyka do połyskujących 
butów. Aleksy bezwiednie spojrzał na 
swoje zakurzone obuwie i dotknął ręką nie 
golonej twarzy. 

Batmanow z wyrafnll przyjemnością, 
prawie serdecznie przywitał inżynierów. 

Widocznie jego zwykłe opanowanie prze 
szkodziło mu w tym, aby się z nimi uca­
łować. Wypytywał szcze,g61r1wo o podróż, 
o wrażenia. Sam przyleciał samolotem. 

Beridze opowiedział o przygodach po­
dróży . Pocią~ ich został koło Danilowa 
napadnięty z powietrza. Gdy stali na ma­
łej stacji, na~le nadleciały samoloty nie­
przyjacielskie i bandytom udało się do­
brze wycelować. Bomba trafiła w jeden 
z wagonów. Sąsiednie wa~ony zostały roz 
trzaskane, 11 w wi:ig0ni~ grłzie jechał Be­
ridze i Kowszow wyrwało ramy i rozniosło 
szyby. d. c. n. 
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Nr. 321 Str. I 

Uczmy się z doświadczeń ZSRR Zycie kulturalneZSR~ 
„OPOWIESC 

O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU"' 
NA EKRANACH ZSRR Metody udoskonalenia pracy we włókiennicze; fabryce „Proletarskaja Pobieda" 

Pod MoskW\ znajduje 1lę fabryka włókien · dzenia najlepszej metody pracy„ Zettawio- naprzód opowiadali robotnicom najdoltład­
nicu "Proletarskaja Pobieda", która wy I no opisy tych czynności. Techniczne zebram11 niej jak należy ·daną czynność wykony­

rabla wysokogatunkowe tkaniny wełniane. po rozpatrzeniu tych opisów, poleciło zasto- wać. Następnie śledząc pracę każdej ro­
Fabryka jakich dziś wiele w Związku Ra· 1 sowanie na szeroką skalę sposobu pracy Ko- botnicy instrukt dawał jej odpowiednie 
dzleckim. Oddziały dobrze urządzone, zaopa- złowej, wykonującej zmianę czółenka szybko wskazówki i starał się, by dobrze wykonała 
trzone w doskonałe warsztaty tkackie kra- i prawidłowo. Od tego <lf:asu metoda ta stała przepisaną czynność. 
jowego wyrobu. się obowiązującą dla wszystkich jej koleża- Z ainicjowc.na przez głównego inżynleni 

Od niedawna fabryka „Proletarskaja Po- l nek. To samo przeprowadzono także z~ Kowalowa metoda wykorzystywania do-
bieda" jest dobrze znaną wszystkim pracowni. I wszystkimi innymi czynnościami w fabry- świadczeń przodownic pracy wszystkim ro· 
kom przemysłu włókienniczego w Związk11 ce. botnikom, pozwoliła załodze fabryki „Prole-
Radzleckim. Tutaj przyjeżdżają ze wszyst- opis każdeg:J sposobu pracy wydrukowane tarskaja Pobieda" znacznie podnieść wyda.l-

Na ekranach stolicy ZSRR i miast atołecs· 
nych 16 Republik Radzieckich ukazał !!i~ no­
wy film „Opowieść o prawdzi~m człowie· 
ku" oi<nutej na tle znanej pow1eści pisarz• 
Pol~woja. Film został entuzjastycznie przyję• 
ty przez publiczność radziecką. Prasa radzlee 
ka zamieszcza wypowiedzi wybitnych pisa­
rzy, reżyserów filmowych i kompozytorćw. 
którzy z uznaniem wyrażają 11ię o walorach 
artystycznych i społecznych nowego dzieła 
kinematografii ZSRR. 

kich stron dla pobierania nauki, dla przy- i wydano w formie ulotek. Niezależnio ność pracy i zwiększyć produkcję. W porów-
awojenla sobie bardziej udoskonalonych me- od tego robotnicy sami wykonali kilke. du- naniu z rokiem 1945 produkcja zwiększyła POWODZENIE 
tod organizacji pracy. żych plakatów dla robotnic tkalni, przędzal- się dwukrotnie i jeszcze w czerwcu b. r. osią- „WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH" 

Co tak przyciąga na tę :fabrykę podmo- ni i innych oddziałów. Na każdym plakacie gnęła poziom przedwojenny. Jeśli jeszcze w W KIJOWIE 
skiewską tych, którzy przyjeżdżają tutaj i. uwidoczniono tl"chniczny opis czynności, foto zeszłym roku fabryka była przedsiębior- Wystawa „Osiągnięcia Ziem Zachodnich 
miejscowości odległych o setki a nieraz i ty- grafie i schematy poszczególnych czynności .. stwem deficytowym, to JUZ w pierwszych Polski", otwarta w tych dniach w klubie Pra 
siące kilometrów? Jest to w pierwszym rzę-' a także fotografie pracownicy, od której me- 8-miu miesiącach bieżącego roku załoga „Po· cowników Sztuki w Kijowie, cieszy się wiel· 
dzie umiejętność tutejszych specjalistów przy toda pracy została zapożyczona. Plakaty t~ biedy" dała państwu 1873 tysiące rubli do· kim powodieniem. Liczne fotografie, tablice 
11wojenia osiągnięć przodowników prac)' umieszczono we wszystkich oddziałach. Po· chodu t. j. o 373 tysiące więcej, niż plano- i inne materiały, charakteryzujące rozwó~ 
wszystkim robotnikom, uczynienia własnością magały one robotnicom w dokładnym zapo-. wano na cały rok bieżący. Ziem Odzyskanych po zjednoczeniu ich z M::t 
o~ółu doświadczenia najwybitniejszych pra- znaniu się z metodami pracy przodownic i 'v Metoda inżyniera Kowalowa ·spotkała się t cierzą, wywołują niezwykłe zainteresowanie 
cowników. W fabryce „Proletarskaja Fobie- szybszym ich przyswojeniu. pełnym uznaniem, gdyż realizacja jego pomy- zwiedzających. Prasa ukraińska zamieszcza 
da" przodującymi są całe oddźiały. Rozpowszechnianiem doświadczeń przodo- slu stwarza warunki dla podciągania slab· obszerne sprawozdania z wystawy, podkre-
Osiągnięcia te nie przyszły same przez się. wników pracy zajmowali się wyznaczeni spe- szych robotników do poziomu prar,y przo· I ślając, że taka szybka odbudowa Ziem za.: 

Są one rezultatem poważnych wysiłków. cjalnie w tym celu instruktorzy, którzy downików i umożliwia organizację całych od- , chodnich stała się możliwa jedynie w warun 

J
eszcze na początku roku część robotni-. uprzednio zostali w danych metodach wyszkn działów I fabryk, przodujących w pracy. kach nowej rzeczywistości polskiej, gdy wła-

lE>ni. Na lekcjach teoretycznych instruktorzy A. Pa.lladin dza przeszła w rece ludu. 
ków nie osiągała przewidzianej w planit 

wydajności pracy. Byli to nowicjusze, nieda­
wno przyjęci do pracy. Brali oni czynny 
udział we współzawodnictwie pracy, stara~i 
się jak mogli podnieść wydajność pracy, ala 
nie posiadali ani dostatecznych kwalifikacji, 

Włókniarze 
o • do celu zllł1erza1ą 

ani doświadczenia. 
Czyn przedkongresowy przemysłu bawełnianego 

Z drugie.i st.rony znaczna część robotników 
przekraczała nakreślone im zadania. I tal~ np. 
w oddziałach tkackich piąta część wszyst­
kich robotników· wykonała ponad 120 pro:::. 
normy. Kierownictwo fabryki poważnie za­
i;tanawiało się nad tym, w jaki sposób na.i· 
lepiej przyswoić doświadczenie kwalifikowa­
nych pracownic nowemu narybkowi. 

26 listopada osiągnął przemysł bawełniany 
1

121 proc. PZPW Nr 38 wykonały plan z nad- lekkiej nadwyzce w tkalni (105 proc.). PZP'W 
szereg nowych sukcesów na drodze do reali- wyżką w tkalni (105 proc.) natomiast w pr~ Nr 39 miały znowu kiepski dzień nie wyko~ 
zacji Czynu Przedkongresowego. Najlepsze. d~a~ni wykazały niedobór (93,5 proc.). R?w- nując planu ani w tkalni, ani w przędzalni. 
wyniki wykazały tego dnia załoga PZPB me.7; PZ~W Nr 35 wyka.zały m~dobór (1 tt~ Natomiast PZPW w Ozorkowie uzyskały 110 
Nr 16, która znowu wykonała plan at w 13!ł dosc duzy) w przędzalni przy JednoczesneJ proc. w tkalni i 95 proc. w przędzalni. 

W ~tyczniu b. r. załoga fabryki „Proletar· 
skaja Pobieda" rozważała na ogólnyrr 

1.ebraniu pracowników wezwanie robotników 
leningradzkich wykonania planu pięcioletnie­
go w cztery lata. I wówczas to główny inży­
nier fabryki, Kowalow, zainicjował bardzc­
poważną akcję. Zapoznając się dokładnie 2 

metodami pracy przodującyl'b kwalifikowa: 
n:vch robotnic inżynier Kowalow stwierdził, 
f.e pracują one bardzo rozmaicie. Na przy­
kład jedna z najlepszych tkaczek Kozłowa 
traci na zmianę czółenka 2 5 sekudny, przy 
normie 2.R sek. Inna robotnic;i Anisimowa na 
tę czynność zużywa 3.2 sek. Natomiast zawi& 
zanie przerwanej nitki trwało u Kozłowei 25 
i::ck. a u Anisimowei tylko 14 sek„ przy usta­

~;~~n~,~-~CB p~~ 
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s~~~!łlza~~~c~r!:~io~r':1::~ Czescy włókniarze składa1·ą życzenia polskim kole 11om 
neJ w 104 proc„ w odpadkowej w 117 proc„ 6 
a w tkalni w 104 proc. ! z okazji wykonania 

PZPB Nr 7 uzyskał; duży sukces wykonu· I Na ręce Generalnego Dyrektora Central 
jąc plan w pnędzalni w 107 proc'. I w 12~ ne;:;o Ziarząd~ Przemysł... Włókienniczego 
proc. w tkalni. I ob. W. We~uego wpły~ęła od ~~.ech<;>sło­

wacko-Polskiego Konutetu Włokienrucze-

planu rocznego 

PZPB w Zgierzu wyszły nieco poza swoj<1 go i od Generalne.i Dyrekcji Centraln.ych 
przeciętną osiągając 113 proc. planu dzienne- I Tekst:vlnych Zawodów (czeski odpowied­
go, a PZPB Nr 2 uzyskały w tkalni 105 proc. nik CZPWł.) następują,ca depesza'. 

~~~ I 
PZPB w Pabianicarh wykonały plan w Centrow1ók Generalni ~cd'tcJ , , 

pr.zędz.alni cienkoprzędnej w 134 proc„ w W. \\ l'nde łA>dz 
przędzalni średnioprzędnej w 108 pl'oc„ w 

1 
Z r:!dością dowied'lieliśmy się, że 

przędzalni odpadkowej w 103 proc„ a w tkał- fahry!ti należące do Genl'ralnej D~·rek 
ni w 104 prcc. PZPn ·w Ozorkov.•le wykazał; c:J Pr.;emYslu \Vłó~ '. ic · n1i 0 zcro:o wyko. 
znowu znaczną nadwyżkę w przędzalni od­
padkowe.i (138 proc.) I w tkalni (1Z8 proc.) 
Natomiast przędzalni::i średnioprzędna wyka­
zała znowu niewielki niedobór (97,5 proc.). 

lonej normie 16.5 sekundy. 

G łówny inżynier poradził, by od każdeJ 
I przodownicy pracy przyswoić sobie naj­

budziej r:?.cjonalne, wydajniejsze chwyty w 
robocie. Zmiany czółenka - powiedział Ko~ Przemysł wełniany w pe?ni prac 
walow - niech uczą się młode robotnice u 
Kozło,vej, a zawiązywania nitek u Anisimo­
wej. Wprowadził on nowy system nauczanil!I 
młodych robotnic. W tym celu zaczęto w fa­
bryce zapoznawać się dokładnie z metodami 
pracy przodownic przedsiębiorstwa, a naj­
cenniejsze rozpowszechniono wśród wszyst­
kich pracownic. Na czele całej tej akcji stal 
inżynier Kowalow. Specjaliści fabryki i kie~ 
rownic:v organizacji społecznych przeprowa­
dzali w fabryce zebra11ia o charakterze in­
struktażu przemysłowego, radząc się stale 
przodownic pracy. 

Z początku zapoznawano się z tymi czyn­
nościami, które zajmują w czasie najpoważ­
niejsze miejsce lub bezpośrednio wpływają 
na jakość produkcji. N;a przykład pracownP 
cy, ustalający normy, sprawdzili jeden za 
drugim elementy, skladające się na czynność 
zmian:v czółenka, zajmu iącej u robotnicy bar 
dzo du~ czasu. Doprowadziło to do stwier-

Do fabryk przemysłu wełnianego. wyróż­
niających się w ramach Czynu Przedkongre­
sowego w dniu 26 listopada należały przede 
wszystkim PZPW Nr 3 które wykonały pl::iri 
w przędzalni w 147 proc„ w tkalni w 12'• 
proc. a w >vykończalni w 171 proc. oraz 
PZPW Nr 6. które uzyskały 136 proc. planu 
dziennego. Załoga PZPW Nr 2 poprawiła I 
znacznie swe w~·niki w porównaniu z dniem I 
poprz„dnim uzyskując w przedrnlni 123 proc .. 
w tkalni 117 prnc. a w wykończalni 12& 
proc. PZPW Nr 1 osiągnęły w t'.calni 111 
proc„ a w wykończalni 116 proc. Natomiast 
przędzalnia planu nie wykonała (97 proc.). 

PZPW Nr 5 wykonały plan w przędzalni w 
116 proc„ natomiast PZPW Nr 4 planu nil'! 1 
wykonały uzyskując zaledwie 90 proc. 
Spośród kombinatów łódzkich najlepsze w;. 

niki uzyskały: rZPW Nr 37, które wykonały 
plan w przqdzalni w 123 proc„ a w tkalni v. 

CZARODZIEJ LALEK 
Rozmowa z Obrazcowem 

LudowY artysta ZSRR, laureat P1·e.mil Stalinowskiej, Sergiusz Obrazcow w roz­
mowie z przedstawicielami prasy w następujący sposób przE>dstawił dzieje i działal­
ność swP.go teatru: 

- Centralny Pai'lstwowy Teatr. Kukiełko-\ osiągnęły już w ZSRR przeszło tysiąc przed­
wy, którego jestem kierownikiem artystyc>:- stawień. 
nym, powstał w 1931 roku. Zespoł teatru li-
czył wówczas tylko 6 osób. Dawaliśmy przed- REPERTUAR I AKTORzy 
stawienia kukiełkowe w różnych szkołach Obecnie przygotowujemy satyryczną sztu.; 
moskiewskich. W roku 1937 teatr nasz otrzy- kę p. t. „Hollywood". 
muje specjalne pomieszczenie. w którym urzą Podstawową zasadą naszego teatru jest 
dza swą stal'! siedzibę. Rozszerz<:1 się zasieg współpraca dramaturga z rezyserem oraz ma­
działalnofci teatru. Organizujemy przedst::i- larzem, który odgrywa u nas rolę nie mnieF 
wlenia dla dziE:>ci (poranki) I wieczorowe spe- szą od reżysera. · 
ktakle dla dorosłych. 

Obecnie zespół Pasz liczy do 300 osób. Te- Pragniemy ujmować na scenie teatru ku-
atr posiada stałą filie w Lenin!(radzie. Urzą- kiełkowego to, co najlepiej i najbardziej ce­
dziliśmy spPc jalne muzeum, odzwierciedlają-· Iowo nadaje się dla tej dziedziny sztuki te­
ce całokształt przebiegu naszej pracy, Zorga- atralnej. 
nizowaliśmy kursy dla reżyserów teatrów ku- Spośród aktorów żywych naszego teatru, 
kielkowych, bibliotekf', oraz sperialne biur-::. z".""łaszcza ze „starej gwardii", należy wym1e­
konsultacji i porad art:vstycznvch w zakre- ni~ E. Spera!'1skiego oraz K. Uspieńską. Lecz 
sie sztuki teatrów kl'kiełkowych. M::ile obsłu, głownym nas7.ym aktorem jest lalka. W nie­
gu .iące ochotnic7e teatry świellicowe . Prowa: których przedstawieniach bierze udział 200 Ja 
dzimv z tymi teatrami ożywioną wsnółoracę le~. Lalki są czasem bardzo skomplikowane, 
w 150-ciu tc;:itrach kukiełkowych, działają- „ozywia" je w niektórych wypadkach dwóch 
cyd1 n::i terenie ZSRR. aktorów, z których jeden porusza całość a 

W okresie 17 lat działalności naszeeo te- drugi „gra" tułów. Na wykonanie takiej l~lki 
,_t:ru wystav,riliśmv 32 premiery. Niektóre ~ trzeba nieraz poświęcić cały miesiąc. Posia­
tvch nrzf'dstawień bvlv Pt7.f:'Z>iacznne snecial- damy specjalne pracownie, gdzie zatrudnie· 
nie dla d7'.ieci. lecz orzew~żnie są fo snekta- ni są malarze. 
kle dla dorosłych. Do Polski przybyliśmy z Za.znaczyć należy, że lalki posiadają „du· 
reper1 uar"m. ohliczo11ym na dorosl~ wid•l· bler?w". zw Jaszcza o ile chodzi o glówne po­
'l''i1tę, z wy.iąlkiem może „Nocy Wigilijnl'j". stac1.e. ~ram.v "': kilku planach scMicznych.1' 
według bajki N f':ogola. Ni któ • ty h tworzacych konieczną perspektyw~. Dl!!.e.§<: 

• • Cli e re • c właśnie potrz.ehrulo u ~· •M-M 
aztulC j~ aa przykład. „r:. f 1 _ ~, ...... 1 

DROGA TWORCZA S. W. OBRAZCOWA 
W. Obrazcow początkowo studiował mala1 

stwo. Jest synem znanego uczonego, członka 
Akademii Nauk ZSRR, W. N. Obrazcowa. 
Podczas studiów malarskich zetknął się z ca­
łą plejadą malarzy tej miary, co Willjam<>, 
Pimonow, znani „Kukryniksy" itp. Mistrzem 
jego był słynny akademik Faworski. Póź­
niej Obrazcow wstąpił do teatru muzycznego 
im. Niemirowicza-Danczenko, następnie za~ 
do t. zw. II Mchatu. Grał role charaktery..: 
styczne, przeważnie starców. Liczył wóv:czaE 
dopiero 25 lat. Występował też w rolach cara 
Fedora i innych z wielkiege> repertuaru dra­
matycznego. 

Pewnego razu dla żartu zrobił lalkę. Ta 

nały jako .fodlle z pierwszych z kin· 
czow~·ch gałęzi przemysłowych rocz­
ny plan produkcyjny. Cieszymy się z 
Waszych pomyślnych wysiłków i ży. 
czymy \Vam w (ł~l„7ei pny·v oodoh· 
nie radosnych sukcesów, &ardecznie 
Was pozdnnvia - fJZł'.chMlowacko­
Polslti Komitt't WJólmiarzy i Genernl 
na Dv mi CETEZET. 

W odwwicdzi oh. Dvrnktor Wende wy­
stosował w imieniu . polskich włókniarzy 
do włókniarzy czeskich depeszę z pod~ęko 
waniem. 

lalka - to właściwy początek kukiełkoweJ 
karie:y. Obrazcowa. W 1931 roku zostaje kie­
rowmk1em Centralnego Teatru Kukiełkowe­
~o. Rząd Radziecki opie!rnje się niezwykle. 
zywo tą sztuką, bacznie śledzi rozwój talentu 
Obrazcowa, który otrzymuje kolejno najwyż­
sze nagrody aktora rndzieckiego, będące wy­
razem uznania jego wielkiej sztuki. D;:iś jest 
laureatem Premii Stalinowskiej. 
Dodać należy. iż wśród jego zespołu arty­

s~yc~n.ego znajduje .się także jeden z najwy~ 
b:tmc:>,1s.zych i:iuzykow radzieckich, A. Kryn­
k.m . . K:erow!11~tw? teatru .bardzo interesuje 
s1e zyc1em sw1etltc robotmco:vch i zamierza 
odwiedzić poszczególne ośrodki robotnicze na 
terenie Łodzi. 

(Pow.) 

Wystwy najlepszego I 
największego eatru ku· 
kiełkowego w Związku 
Radzieckim, Sergiusza 
Obrazcowa - wzbudza· 
ją podziw i zachwyty wl 
17.ów. Na zd.jęciu: jedna. 
z kukiełek Teatru Obru 
cowa, duży lew, za któ· 
rego grąć mnsl aż troje 
:>.l'tystów. W rogu na J~­
wo - Sergiusz Obraz­
c·ow, 
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„Dla takiój Polski wilrto· żyć · i pracować" 
Dyskusja na niedzielnej Konferencji Miejskiej PPR 

TOW. BENGOM (KSIĄŻKA): 

T owa:zysze, wykładający na kl!rsach szko 
lenlowych, pozostają niejednokro1mte 

bez opieki ze strony P.a.rtif i ich praca czę­
łtq jest niekontrolowana. W Wj'llliku tego 
kh wykłady są nie ' raz na nieodpowiednim 
poziomie. Ten stan rzeczy należy jak naj· 
rychlej zmienić. 

Około 10 godzin tl"Vil'hla dyakusJa nad refet1ltem toW. Za.mbrowskfego i sprawo­
zda.nlem iow. Dworakowskiego na odbytej w niedzielę Konferencji Mie.lskiej PPR. 
Ogółem przemawiał11 33 towarzyszy. Byllwśrdó nich funkl!cjonarlusze partyjni, kierow· 
nky odpowiedzialnych odclnltów gosporlarczych f robotnicy - przodownicy pracy. pra. 
cown1'cy nauki I sz-uk( Wszystkie wypowiedzi złobły sit: na jedną Imponującą ca­
łość: zobrazowały one· powszechny entuzjazm, ducha bojowego i wiarę, z jaką robo. 
tn.icza Łódź fZykuje się do Kongre'!lu Zjednoczenło.wego 

Towarzysze, zajmujący k'.erownicze stano. 
wiska w aparacie go11podarczym-, winni u· 
częszczać na zebrania partyine, zabierać głos 
w dyskusji i w og61e rnaleźć czas na aktyw 
ną pracę partyjną, Winniśmy pamiętać o 
słowach t.ow. sta11.ua, że ch<>c f'..zyk nie po­
winien być specjalds~ w dziedzi.n'.e medy­
cyny, a medyk nie mu!1 mać si~ dobrze na 
fizyce, to jest tyliko Jedna. taka nauka, 
której każdy musi się uczyć - tą nauką Jes: 
marksizm· leninizm 

Nasi towarzysz~· wiflllll pamiętać, te im 
wyższy będzie ich poziom pol'.tyczny, tyn. 
lepsza będzie również ich praca zawodowa. 
Proponuję, by zostl\ła powzięta ucQ.wała, że 

ik.ażdy członek Partii musi się uczyć zasaa 
marksizmu-len:nizmu. a przede wszystkim 
h'lstorii WKP (bJ. 

TOW. TRZECIAKOWNA (PZPB Nr 17): 

Z jednoczenie poli!'k:.ego ruchu robotniczego 
staje sii: faktem, Jeat to poważny cloo 

d.Ja reakcji. 
Zaciągnęliśm,- poza wszystk.'.mi jeszcze le 

den dług wdrlęc:zmoścl wobec ZSRR. Korzy· 
stając z jego doswiadczerua, zdobytego ko­
sztem wiie1u of'iar, wkracza.my na. drogę, wio 
dącą ku socja!izmoWl. Winn.'.śmy nie tylko 
korzystać z dorobku ZSRR, ale poznawać 
jego ludzi, jego kulturę, jego wspaniały 
rozwój. Musimy ożywić dsiałalność fabrycz· 
nych kół Towarzystwa Przyjaźni Polsko.r..a 
dzleckleJ. 

TOW. GOSCIMI:RSKA (PRZODOWNICA 
PRACY PZPB W RUDZIE PABIANICKIEJ) 

Przeżywamy l'a~.:tomo~lejszą cbw~lę w hl· 
stoni naszego ruchu. Niestety, nie mog~ 

przyjść na tę konferencję z raportem, że 
fabryce mojej udało się na cześć Kongresu 
wykonać plan. Mogę jednak obiecać: wyko. 
namy do końca roku pOna.d pl l milion me 
torów U~łn. 
Nawiązując do ttferatu tow. Zambrow· 

«kiego chcę stwierdzić, te d>;!.ś w:lemy WS7.Y­
scy, nie wolno nam wpt1ścić do Zjednoczone.~ 
Partii ludzi ideowo obcych ruchowi robotnr­
czemu. Nie wolino - w imię tego, by nO'N"O 
narodzone d'zieclę - Zjednoc%ona Pa~;i. -
mogła naa prawachi'ć w szybkim tempie do 
soda.I Izmu. 

TOW. PRZYBYŁ (ZW, WŁOKNIARZY) 

TOW. PAWEŁCZYK PZ:>B Nr 5. 

J asne wytyczen'.e przez Plenum sierpn1o· 
we naszej drogi pomogło naszej fabry. 

ce wybrnąć z trudności, przyczyną wie!ikiego 
zła W Wimit był zły styl pracy kierownic­
twa, brak kontaktu z Komitetem Fab~· 
nym, z Radtt Zakia<lową i z całą załogą, 
Obecnie sterując metody pracy kolektywne) 
usuwamy błędy i mamy nadzieję, że uda 
nam się wyc·ągnąc fabry\<ę ze slanu, w któ 
rym jesZ'Cze byłd de. niedawna. 

TOW. DORUCH (PF,.ZODOWNIK PRACY 
PAŃSTWOWEJ FABRYKI OBRABIAREK 

IM. STRZELCZYKA) 
M 5wimy o budowie socjalizmu. Budowa 
.,...... socjalizmu - to również budowa ma­
szyn, to mechanizacja naszego rol1nictwa, to 
postęp techn'czny i dlatego należy otoczyc 
szczególną opieką partyjną nasrz.e fabryk! 
metalowe pro<lukujące maszyny - tę podsta 
wę do szybkiego marszu ku socjalizmowi. 

TOW. J ARLO:RSKI (PRZEWODNICZĄC~ 
ZARZĄDU MIEJSKIEGO Zl':IP) 

Słaba opieka org.aruiz.acji partyinej nad 
pracą m~odzieży uwidoczniła s'.ę s:zcze­

gó1nie w okresie po zjednoczeniu oragnizacjl 
młodzieżowych. Przewo<lnkzący każdego ko· 
la fabrycznego ZMP (o ile jest crłOiil.k'.em 
partii) winien być członkiem egzekutywy 
kola partyjnego. każde koło partyjne winno 
w określonych odstępach czasu poświęcle 
specjalne zebrani~ zagadniien'.om mlodzieżo· 
wym. 

TOW. GŁAŻEWSKI (1 SZY SEKRETARZ 
DZIELNICY SRODMIEJSIUEJ PRAWEJ). 

S tosown:ie co wskazań Plenum sierpnic· 
wego - wprowadzenie metod pracy ko­

lektywne; w organizacjach pactyjnych i "' 
kierownic~wach przed~ięb'orstw - umożli­
wiło osiągnięcie przedl{onqresowych sukce· 
sów produkcyjnych. Były takie zakłady pra­
cy, w których cal•• aktyw partyjny brał czyn 
ny udział w rc:!.liz:i.<.Ji zobowią:tai't przedlmn­
gre--owych. 

Sł<.tSzne były WS'kaz.anla tow. Zambrowslde· 
10 o wzmocnieniu so'usru robotniczo.chłop· 
sk:iego. Nasza dzoieJ,n'ca prn~nie nawiązać 
stałe kontakty i je<lny:a z powiatów. 

OKRĘGU U wagi krytyczr.e tow. Dworalmwsldego '-> TOW. SENIOW (KURATOR 
dtialaLnośct Związków Zawodowych by· ŁÓDZKIEGO) 

ły sl'llszne. ŁódZ'-ue instanc1e związkowe do- Komitety i kola partyjne winny obejmo· 
konały, po Plenum sierpniowym, rewizji swo- wać patronat nad por,zczególnymi szikoł<am1. 
lej pracy i wykiryły powa~ne błędy. Oder- Partyiniacy inusz.t zainteresować: się pracą, 
wailiśmy się od partii 1 dokonaliśmy wielu kół roduc:e11Skicll przy s7'kołach, 
:niesłusznych pooun:ię(:. W rerull:<lcie szczereJ I 
E.amokrytyki udało się nam już częściowo TOW. MIKOŁA.JCZYKOWA (OSRODEK 
pracę usprawn.16 Obecn.ie Związki już w KONFEKCYJNY Nr 4) 

wszystkich dobrze pracujących robotników, 
a nieróbstwu i niechlujl>twu wypowiedz.ieli­
śmy bezwzględną walkę, Jakie są źródła na 
szych osiąg~ęć? Istnieje n.a naszych zakła· 
lbch ~półpraca Kooni..etu Fabrycznego, Ra­
dy Zakładowej 1 dyrekc.ii. Nasza praca jest 
kolektywna W tym tkwi na.sza si!a. Dlatego 
prn·dterminowo wykonaliśmy zobowiązania. 

Wybieramy d~ś delegatów na :((ongres. 
Wierzę, że Kongres Zjednoczeniowy wybie· 
rze taki Komitet CentraLny Zjednoczonej 
Partid, który będzie wzorował się i czerpał 
ze skarbn:cy Wszechz.wiązkawej Ko.munistycz 
nej Partii (bol.szewików) partii Lenina-Stali. 
na. \.Ytedy klasa robotnd.cza zdoła z.budować 
oocjalizmy w naszYI!'l kraju, 

TOW. JAKUBOWSKA (REŻYSER, TWOR· 
CZYl'll FILMU „OSTATNI ETAP") 

K inematografika może być w rękach Par­
tii najostrzejszym orężem propagandy. 

Chcemy dawać klas.ie robotniczej takie f:i.l· 
my na jak.ie zasługuje: obra'zujące jej ży. 
cie, jej roo:wój, jej bolączki. 

W szeregach fiilmowców c1l-0nk.6w Partii, 
został.a po Plenum sierpniowym przeprowa­
dzona rzetellila krytyka i samokrytyka do· 
tychczasowej pracy, Jak w ca.lej Partii tak l 
w całym kraju zapanowc..ł również wśród 
fi.!mowców inny duch. 

Pragn'emy usunąć mur niechęci, jaki wy. 
tworzył się między Filmem Polskim., a klasą 
robotniczą. Uslli!liemy •go, gdy uda nam się 
stworzyć takie fumy, które pokażą całemu 
św.'.a.tu, jak pracuje i. czego może dokonać 
polska k 1asa robotn.'.cz.a. 

TOW. SZAł,KIEn'ICZ (MZK) 

Dz:slejszą Konferencję witam meldunkiem: 
„tramwajarze wykona!i plan", Ponad pic.n 

uruchomiliśmy limę tramwajuwą na ulicy 
Dąbrowskiej 1 -położyliśmy 2,5 km. !'nil na 
ul. Warszawsikiej, Mia~o to być wykonane 
10 grudnia ale dz:iś o godz. 2 tow. Prezy­
dent stawiń!:ki otworzył nową 11-nię. Sukcesy 
mamy 'l.vszęd7Je, w ca:ym k~aju, w każdej 
rlziedz'.nie. Sta!o s:ę to dlatego, że nasz Ko­
mitet Centralmy i naS'Za Pacta ldemJe się 
słusznymi zasadami . Mus,,ny p:mmąć się dr 
lej, rozs<erzyć ruC'h współ.u. wo<lnidwa, zVJ '.~k 
szyć masę produktów i t-0w1;u·ó N, pchnąć na 
przód rozwój techniczny. zbudować dobre 
szkoły, dobre do!T'v robotnicze . lo wszystko 
właśnie będzie budowaniem socjalizmu. 

TOW WYPYCH (J.SZY SEKRETARZ 

W DZIELNICY WIDZEW) 
szystko co w PolsM robimy pozostaje w 

ścisłym związku z w:ilką pro1etar~atu między 
narodoweqo. Solidarność m.i<~dzynarodowa kla 
sy robo~niczeJ jest dJa kle.sy roootniczej Pol 
ski naczell!lą zasadą we wszystkich jej po· 
ttynaniach. 

poważnym sf.opn!a zajmują się wspólzawod· pabryk:i, w której pracuję, 10 1łstopada 
nietwem pracy, w czym 7.llaczne usług.i odda wyko.a.la plan rcczny. Pokonaliśąiy wszyst 
:nowy regulamin współzawodnictwa, więceJ kie trudności dzięki sJ>oordynowant"\I pracy 
ni.t poprzednio interesują się naradami tech Komite :u Fabrycznego, Rady Zakładowej 1 TOW. WENDE (DYRE!!:TOR NACZELNY 
niemymi. otaczaią opieką i roztaczają kon. dyrekcji. Za mało otoczyliśmy oo'.eką nasze CZ?Wł.) 

cila sli: od spraw produkcyjnycll, ~ 
też zakłady nie mc.gły podjąć m~Tlll111a 
pr11.edkongresowego .;, nie było pewn<>ścl czy 
dotrzymają zobow~ązania pierwszomajowego. 
Dzięki pomocy Komitetu Łód2lkl.ego !. zm'la. 
nie stylu pracy orgamzacji partyj'!'lej na~tą· 
pił przełom i dz:iś można jUJż pow.;edrleć, że 
zobowiązanie p!eTVI &zornajowe będrle wyko· 
nane Obecnie coraz więcej 'filtaczy pragnie 
przefść na obsługę lZ krosien, w fabryce 
znów paruuje atmosfera wytężonej pracy. 

TOW. LEON SCHILLD 

W dotychczasowym doborze repliE'tUllJIU 
naszych teatrów były popełr'rlan.e powa 

żne błędy, Od teatrów radziecldcll winnl.śm! 
S:ę uczyć właściwego stosunku teatru d: 
rzeczywistQści. Teatry obecne są m drogie .... 
teatr nie dociera do mas. 

Jest w tym i w.ina Zwd.ązkhw r.&'WOO.Owycll 
które wadJiwie or.gani:wwały rcnprowad%a.ni( 
b'.letów. Należy robo't.n.ikom, mieszkającyn 
na peryferiach mi.asta, dostarczyć środkóv. 
lokomocji po przedstawieniu teatralnym 
Kadry młodych aktorów rekrutują slA; w du 
żym s•topniu z klasy robotniczej. W ttkolt! 
teatralnej panuje duch postępowy, Wprowa 
dzamy kurs marksizmu-leninizmu jako przeii 
miot oboW::ązujący. 

TOW. PIWOWARSKA (PRZEWODNICZĄCA 
ZARZĄDU MIEJSIUEGO LIGI KOBIET) 

S ekretarze kół i Komitetów partYJnych 
często n:e zdają sobie sprawy :r: ważna· 

ści pracy Partii wśród kobiet. Liga Kobiet 
skupiła wokół s'ebie wielotysięcZ.n.e masy 
kobiet. N:e potrafiliśmy jednak jeszcze do­
brze zorganizować opieki. nad matką i dziec 
Idem. Wie:e przodown'.czek pracy ma jesz. 
cze kiepskie 'yarunki mieszkaniowe. Aktyw 
partyjny mu.~i tym sprawom udzielić wi~j 
miejsca, w'.ęcej w tych spra ,01ach interwe· 
niować i p1owadzić konkretną codzienną 
pracę. 

TOW, ŻE&ROWSIH (III SEKR. KOMI· 
TETU ŁODZKIEGO PPR) 

N ajważruiejszym w osiągnięciach prz~ 
kan.gresowych naszyc.h zakładów pracy 

jest to, fo załQgi 1 organ!zacje partyjne kie· 
rowały się nie tylko ambicją, lecz umiejęt­
nie obliczały swoje możliwości. Wnikały w 
proces wytwórczy, poznały go I to jest war 
teść trwała, która ~dz' e wykorzy8tywa'1a 
w dalszej pracy. Ważr.e są efekty ekonomk't 
ne, a1e jeszcie ważnie1sze j(>st to, że nan 
towarzysze z'ioby~i umiejętność anal<i.zowand.::i. 
planu, umiejęthość wynaidvwanla przyczyn, 
braków i oslągnlęć W pracy nad planem 
1919 r. te um'.ejętr<'~ci ok.ażą wielką pomoc. 

TOW. WISNIEWEKA (Gł.OS ROROTNIC:iY) 

F abryc-me gazetki ścienne są n!edocenlir 
ne prze;1, Kom:tety partyjne, a tymcza­

sem mogą one i pO;V'mny stać się poważnym 
czynnikiem kszałtowania opin'.i załogi i waż 
nym narzędziem w w111ce o wykonanie pl3nu. 
Większość obecnie ukazujących się gazetek 
ściennych jest redr.gowar,.a bez udziału Ko· 
mltetów FabrycznyC'h I Rad Z3kład<Jwy;.:h. 
Ten stan rzeczy musi s1e zmienić. G:i.zetkl 
ścienne muszą stać się organami Komitetów 
Partyjnych i Rad Zakładowych. 

trolę nad dzi.ałallilością Rad Zakładowych. przodowniczki pn,q. Często o nich zapomI· 
Nowy regul.amin wsp6ł:ziawodnictwa pracy naliśmy. Wybijały się na czoło nowe prze. 

usuwa hamulce, które poprzednio przes1.ka· 1 downice pracy i wkrótce przestały nimi byc 
dzały .szerokiemu rozwojowi ruchu. Wprowa ty1J<o w wyniku nd<Ze",o niedbalstwa. Nie 
dzenle zespolów współzawodnicząflych umo· 1 calkowic!e wykorzyst<illśmy sumy z funduszu 
żliwl wlel<>krotnl'e większej ilości robotni. soci.alnego, które mozna było wykorzystae 
ków przystąpienie do współzawodnictwa 1 j właśnie na pomoc dl.a przodownic. My te 
juł w nafbl1ższym czasie uJrzymy pokainc l błędy wi<lz·roy 1 na mch uczymy się. 

DZIKOWSKA (SEKR. IiOMITETU 
FABRYCZNEGO PZ?B Nr 6) W ykonalriśmy ilośc.owo pl•a.n produkcyjny TOW. 

ale jakość produJ{CJi nie iest jerzcze 
:U>dawalniająca. Zadania stojące przed prze· 
myslern włokienru-czym wym:>g-ają, by dz.ie­ Z a mało kobie., jtst wysuwanych na i.;e. 

rownlcze stan wis.ka. Są robotrtice o du 
żych kwalif kacjach, mogłyby być majstra­
mi, jednakże istn :eją w śr0\1.;wisku fabrycz· 
nym opory unieinożhw. a,Jące avnms kobiet. 
Należy te opory energicmie zwalczać Więk­
sza niż dotychczas aktywizacja kobiet bę­
dzie możliwa, o i'e odciąży s'.ę je od nad· 
miaru pracy w domu. Trzeba tworzyć pra~­
nie, dzie1nicowo ~wietlice dzt.:.cięce, a matki 
wtedy będą mogły więcej udzielać się pracy 
społecznej. 

rezultaty nowego regulaminu. I 
Osiągnęliśmy pewne rez.ultatv w pracy TOW. OFICZOWA (PRZODOWNICA PRACY 

:zwiątkowej dzięki pomocy Part1j. Ta pomoc PZPB Nr 17) 
winna być kontynuowana w jeszcze szer· 1 Gdy opowiadałam swoim bezpartyjnym to· 
azym zakres:e. warzyszkom pracy o Konferencji Dziel-

nicowej, w którqj wzięłam udział i o naszel 
TOW. KRÓL (PKP) Konferencii ł-.'Iiejskiej, NI.reagowały w spo-

siątki tys'.ęcy robot11ik.ów na uczyło się pra· 
cować lepiej niz dotychczas. Zdołamy to uzy. 
sk.ać, jeśli do tej pracy nad po<lwyższemem 
kwaliHk:.cj'. dziesią i.k.ow tysięC:y robocników 
wciągniemy armię przouowników p;acy. Mu 
szą być uruchom.one n,1 fabrykach szkoły 

przodowników - pow.ększą one ilość robot. 
ników wykwalifikowaaych i dobrze zarabia· 
jących. 

TOW. KAZIMIERZ l\'IlJAL 

K olejarze polscy poradzLli sobie z: trudno. sób budzący szaC'Unek: trzeba ,w:amóc pracę 
śeiami przy odbudowie kolejn,ictwa dzię - oświadc:r;yły. Nasze bezpartyne towarzys,2 Z wie1ką silą przekonania i z ·dumą mel· 

ki of'.arności aktywu partyjneg-0. Rozwija ki pracy rozurnieią. że gdyoy nie PPR-owcy, dow·a.L tu przvdowri.icy pracy i przedsta­
si.ę u nas współzawo<linictwo pracy w dz>le· gdyby nie nasza praca, to by w Polsce dzda· wiciele organizacji partyjnych o swoich 
d:ziinie naprawy wagonów i pa.rowozów, ło się tak samo, jak po roku 1918: redukcje, osiągnięciach. Z przemowienia tow. o;ic.zo· 
o97JCzędiności smarów i węgla. W ostatnlm eksmisje, bezrobocie . A krnz budujemy Poi wej w'.dać, że dur n pn:ooowmcLwa panuje 
rok.u zaoszczędziliśmy 136 tys. ton węgla. skę soc:a11styczną, taką, 3ak1e) sobie prole. w PZPB nr 17. Tuw. Toma mówi! tu. jak 
Wszystko to pomogło nam w wykonan:u foriat polski życ;zY. załodze PZPB n· 3 udało się osiągnąć suk· 
pLaIJJtl przewozów je&ien:iych. ces. T1zeba uważwe prz:rslucniwać się ich 

przywieźliśmy włókntarzom łódzkim prze· TOW. TOMA (SEKRETARZ I<OMITETU słowom, tr7eba spoirze~ na ich metody pra .. 
znaczony dla nich węgiel i kartofle na. zi'mę. J FABRYCZNEGO PZPB Nr 3) cy, I. trzeba powiedz1ec: PZP.B nr 3 dobrze 
I praca włókniarzy i praca kolejarzy, to esteśmy dz.iś w szeregach pierwszych p~acuią, bo_ .orgaruzacJa par;yJna tych zakła 
dowód dla nied&Wiarków że r6boini.k polski zakładów bo tkwimy w masach l kierujemy ! do\~ reaLz~Je ~ytyczne sta.utu partyJnego 
potrafi rządzić l gospodarować. nimi. Robotnicy naszych zakładów mają do l\~oze'.Ily wier~yr s1owmn tow, Tomy: orga-

Budufomy nowe linie kole.fOWe, by połą- nas zaufanie i będz:emy tak pracować, by to 1 ruzac3a _P~rtyJna nie zatr:yrr.a stę na ?bec­
czyć ka.idą zapadłą wieś z o~rodkamł kultu- udanie z rlnia na dzień pogłę~ać. nym m.eJSCU . . przeJil'.~) IBr.nteJąr.~ ~raki, y· 
ry. by zI'1kwldować zacofanie. Mamy wiZl'l Po Konferencj; Fabryczn~j postanowi.1dśmy, s":1'Il;e Je. Moz.;w. azis pow1edz:ec: iez~li Ja­
Polski socjalistycznej - wsie brukowane, aby każde koło oddziałowe cłągle śledziło, kies z:=iklady ru~ wykonały, P_1.an.u, to Jest ~o 
zelektryfikowane, zradiofonizowane, I dniem w jakim stopni1.1 został wykonany plan na w ~uzym ~to~u wyruk z,eJ pracy orgaru.. 
i nocą' mkną pociągi łączące wieś z mia· oddziale - pobudzało to koła oddz!ałQwe do z.aCJl partyJneJ. 
rtem i miasto z wsią. In ' ensywnlejszej prac~· i do podndesieni.a pro· 

c:eS!Zy się brać kolejarska z powodu . Zje. du~cjl, N~s?a fa?ryka ma równi.e~ braki. 
d;noczenia i mówi: wsiądziemy do pociągu, Moz.na os :ągnąć Jeszcze lepsze wymk1, zwła. 
do kuriera któremu na imię Zjednoczona -S7.cza w dziedzinie jakości produkcji, Po 
Partia s·zybko kręcić się będą koła - DO· Plenum sierpniowym większą ni'ż poprzednio 
JEDZIEMY DO METY - DO SOCJAIJZMU. opielt!ł otoczyliśmy przod<iwników pracy l 

TOW. KACZMAREK (l·SZ'f ~EKRE'rARZ 
DZIELNICY F ABR!lCZNEJ PZPB Nr 1) 

Państwowe Zak!ady Przemysłu Bawełnia 
nego nr 1, zostały zepchnięte na dalszy 

plan d1atego, że organizacja partyjna odwr6· 

TOW. SWITONIAKOWA (PRZODO"'l'VNICA 
PRACY PZPB Nr 1) Dla .takiej .Polski, jaką jest Polska d.zl. 

s1ei~za ; Jaka będzie Polsxa jutrzejsza, 
warto zyć i warte pracować. Ja sama też 
jeszcze nie dałem z siebie wszystkiego, co 
?sć mogę . . Mus; my tak !ząd:z.ić na.szym kra· 
Jem, by n :e mógł powtórzyć się rok 1939. 
Musimy wytężoną pracą budować w Pu;;;ce 
socjalizm. 

• • • 
Poza wymienionymi l-0wnrzy~zam'1 w dy. 

skusji zabrali jeszcze głos tow. Janus - se· 
kr~tarz K~a Skarbowców, kierownik Wy· 
działu Kobiecego PPR tow. C:esie'.ska, tow, 
Labryk z PZPW nr 36, tow. Salwa - .sekt. 
Komitetu Aka<lemiduego PPR, tow. Stro­
czan ...:.. dyrektor naczelny Centrali Teksty!· 
nej, tow. Trzeci.ak - 1-szy · sekretarz Kom. 
~a~ryc~eg? .PZPB nr 5, l-s1y sekr. Dzielnicy 
śrcdrme,Jsk1e3 Lewej tow·. Olejniczak, sekr. 
Kom·tetu Fabryc1.nPgo PZFB nr 2 tow. Mał· 
ko_wska i członek terenowego kola chłop 
skiego tow. Banach, Dyskusję podsumował 
tow. Zambi:ows.ki 
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Ulepszenia techniczne i organizacyjne na kolejach \0 c~;A;J~~ ==~~eh 
R • • h ł • • 1· ••11 w Łodm uziupełniono dwieme. poxycjami-: 

OZWO] ?UC U uma e] ?OC]Ona lZQC)l chleb wieiski pszenino.żytni w cenie ~3 d. 
ltuch tak zwane! „małej raclooal1za.cj1" - 1 udział kilkudz.ieslęcm kolejarzy. Wyodrębni-I strol'l:Y ~chowców. ~Vreszc~e wy~nńęt? za· za k:logram i żywy karp, którego. cena deta· 

ulep.szeń techndcznych 1 oirgan·.7..acyjnych, ły .się wyraźnie cztery naJŻY .votniejsze dla gadn:erue umasowienia akcJi małeJ racJona- lJi.czna wynosi 27:> zł .. Cena karp1a. ustalona 
vvprowadzonych przez pracowników DOKP- racjon.al'..zatorów zagadnienia Przede wszy- L'zacji przez jei szercką propagandę wśród została ze względ'll na zbllzające Slę świ~ 
Łód!, .znajduje dum :nr07lllmienia wśród sze. st.kim zwrócono uwagę na wdlkę ze zbiuro· pn•.~ikó":' DOKP·Ł?dź. . . . ! w czasie których zyba stanowi t~ad~yjne 
rdldch rzesz kolejarzy, Wczoraj odbyła się kratyzowaniem akcji ma~ej racional~zacj1. WydaJe s1ę mrn, ez kole3arz~.-racJonaliza· 

1 
danie. Spekulantom me uda s;ę WJęc p~d 

uroczystość wręczeni.a pien1ężnych nagród Chodzi o to, by od momentu zło.żenia pr0- torzy, postawili słuszme wszystlo~ te zag~<l- świętami podwyższyć cen na zywe karpie, 
racjonalizatorom, których pomysły wprowa.·I jektu poprze1 jego rozpatrzenie do chwili nienia. Rozum:eja .on.i .. dob~e, Jak wa:ma 1 
drono w życ:e, oraz narad·a, w czasi.e ktOreJ urzeczywi5tn'enir" me U"pływały długie mlie- icst a.keja racion?.1•m:oJ.: zarowna dla polep· i PODANIA o DZIERŻAWFj OGRODKOW 
omawiane były zarówno zalety, iak i wadyl siące. Dalej - domagano się pomocy d1al szenia ich bytu, .jak i .ze względu na .oszczęcli DZIAŁKOWYCH 
organizacyjne Komitetu Ma.lej Racjonatllza •. racjonalizatorów ze stronv inżyTiierów, tech- ności gosip?<l·ark1 panst"."'owe_J. Wruoskam_I, j ą już przyimowane w Zarzą<lrle Nierucho-
cji i ników i admiinistracji. Zdarza s1~ często, że ~1oszooym1 przez . raciona.hzat.orów r:ow~- :Uości oraz w biurach rejonowych ZN. 

W śwdetlicy ZZK przy ul. Więck0<wsklegu I p~oiekt~a~ wpaal na słu~my po~y~ł,. a n•en przede ws~y'>~m zaJąć. si.ę Z~1ązek 
r.ebrało ~ę o.koło lOO racjonal~zatorów z Ło· i n·e moze. sobie dnć rady z rys~mkami i ;c· 1 z.awc<lowy ~oleJar;-:>. pod0?me, Jak. i-.muje DZIECI CZŁONKOW ZWIĄZKU 
dzi 1 okręgu, Wręczone nagrody mają cha- g<? techn;cznym. wyk~namem. Dlatego ko- SJę sprawam1 wspołzawcdn dwa pracy. B. WIĘŻNIOW POLITYCZNYCH 
rakter symboliczny, jeżeli bowiem pomysły m~ Jest opieka 1 pomcc_nauko~ _!!:..--- ~z.) • będą miały nową świetlicę przy ul. Nawrot 
znaidą zastosowanie w całej sieci kolei, wy- 7 

31·a. Otwarcie nastąpi JUŻ jutro. 

~=- :::nprea::~ :;:;~: materia Co daje Polsce współZ3\VOd l 'ctwo pracy a NA LOTNISKU w LUBLINKU . 

ław,- :r: Ostrowia Wielkopolskiego za pomysł odbywać !;'ę będą tren•ingi szybowcowe QI. 

mostków do zabezpieczenia węży od znisz. iunaków Służby Polsce. Chętni winlni zigla-
czenia otrzymał 1000 zł. Tuw. stanlsJaw szać się "'e wtorki, środy i piątki o godz. 
Wolniak - pomocnik naczelnika parowozow Dziękl współzawodnictwu pracy wydobycie w ~ G l r L 7-ej rano na Plan NicpodległośC:i (Leonarda), 
ni w Cstrowiu - otrzymał 3GO() zł. Tow. węgla kamiennego w kopalniach polskich wzra- " MJe. gdzie odbywa s•ię zo'.órka, , m. 
J&zef Kuźnik - wynalazł przyrząd do na· sta systematycznie. Podczas kiedy w 1938 ro· cy. 
1tawienia tulejek - otrzymał 7 tys. zł. Tow. ku w granicach przedwojennych Polski wydn· 
Jan Walczak otrzymał również 7 tys. zł. :za bywano przeciętnie na miesiąc 3.175.000 ton, już 
pomysł przy.rządu do uszczel.Tliania kotła. w roku 1946 przeciętne wydobycie węgla na 
Wraz % nim w układaniu projektu wziął u- miesiąc przewyższyło stan przcJwojenny, docho· 
dział tow. Jan Jóźwiak przodownik kotlar- dząc do cyfry S.9!1.000 ton. 
&Id, który otrzymał także .7 tys. zł. Za prz)• Wydobycie węgla kamiennego w lipcu 1948 
rząd do tłoków otrzymali po 2 tys, zł. tow. roku doszło do cyfry 6.058.000 ton, przewyż· 
tow, Adam KlarC"Zyk I Bolesław Marelc 
przodownik ślu~rskt i ob. Bolesław Szyszka szając nieomal dwukrotnie przedwojenne w,vdo· 
- W"Szyscy z Warsztatów Gł. W Ostrcwlu bycie. 
Wie1kopolskim. , 

POGOTOWIE RATUNKOWE PCK 
1 grudn'.a przemesione zostanie z 1~ A.rmil 
Czerwonej do lokalu przy ul. Piotrkows1deJ 
236. Numer telefonu - bez zmiany: 117-11. 

W Wydz:!ale Ruchu DOKP·Łódt nagrodzo 
ny został !l'\.LIIlą 10 tY!. zł. ob. Krzewicki ste. 
fan - za projekt organizacyjny stworzenie 
gni.a7Jda drużyn kondukto!l"Slk.ich w Kolu!n­
kach. Tow. Tokarzewski w nagrodę za przyrząd 
~ regu!owania torów otrzym'łł ł tys. z!. 
Tow. l\ł1chał Połrzeba ze służby elektra· 
technicznej za ułoienie tabeli do uproszcza· 
nego obl'.czani.a premii otrzymał równie! 4 

tancuch zobowiązań p•zedkon.gresowych 
Nasi korespondenci fabryczni donoszą: 

W związku z apelem kopalni „Zabrze • Oddziału I-go P. P. B. Z. L. na odbytych zebra.· Jednocześnie zawiadamia.my, te pl&11 roeny 
Wschód" pracowmcy warsztatów Naprawy z niach przyjęła uchwałę uczczenia. dnia Kon· zo~tał wykonany do dnia lll paździ<lrnika 48 r. 
Biura Technicznego InstytDtu Filmowego jedno· gresu Zjednoczenia obu Partji dodatkowym i z przekroczeniem o 19 procent. 

~-zł. 
Nagrody powyisze wręczone zostały przez 

dyrektora DOKP-Łódt tow. Badera, który 
podkreślił, fe są one wyznaczone przez Ko· 
mitet Małej Racjonalizac•:i. przy DOKP· 

glośnie zobowią.zali się wykonać ponad plan: szybszym tempom wykonanji~ robót na poszcze- '" * * 
zmontowanie 4-ch stołów montażowych, wyre· gólnych budowlach, prowadzo11ych przez Od· K d Gł 

k · h l d„1'ał J.•. zv na tcreID·e m. Lodzi·. orcspon ent " osu'' donosi: 
montowanie 15 aparatów proje cyJnyc , wy W· L '· p · F b k. Ob b' k · J 8 1 
nanie obróbki lO·ciu kompletnych statywów. Przcdlt;żnmy pracę o godzinę w czasie od dn. ra.cowmcy . 'a ry 1

. r:i- 1.are im. · trze· 
"3 r d b a 8 d . b F d czyka w r.oclzi zoliow1ązah SH} plan roczny u. 

Lódź. . • • • - 1$topa a · r. 0 gru ma · r. un u~z 1918 rok wykonać do dnia 12 listopada r. b. 
powstały z. przepracowanych dod~tkowo gndzrn I Plan w 'konali w dniu 3 listopada. b. r. Do 

Od począt4ru swego istnienia, to znaczy od 
lipca b'.eżącego roku. Komitet Racjona.lizac31 
rozpatrzył 63 wnioo.ld Z tej liczby 63 pro­
cent \vniosków wpłynęło ze strony pracow­
ników służby mechainicznej, 18 procent ze 
służby ruchu, a reszta z innych dzied1Jn pra 
cy kolejarzy. Pomysły te przyniosły DOKP· 

Dyrekcja, Koła Partii PPR i PPS, oraz Rada przez11acz11Jac na budowę Wspolne"'o Domu d . K ) . . 
ł 1. • ·k · z· d • h p rtii "' ma 011gresu załoga zobow1azała się przekro· 

Zakładowa ącznie z wszyst...,.imi pracowni arat Je noczonyc a · czyć plan o 11 procent, do 0 końca roku nato· 

Lódź ok. 12 mil. zł. osz.czędnośct. 
W s~ólzawodnict ;vo uczciwości 

Szanowny Obywatelu Redaktorze! I jeździ się bez bilet.u, bo S'ię po prostu nie zdą 
Projekty rozpatrywane... są przede wszyst- Zwykle tak bywa, że o rzeczach wa:iJnych ży zapłacić. Wi€my w jakich Lrudnych wa 

kim przez Komitety Terenowe, a nastęi>n1e lepie1 S>J.ę. panuęta niż o. drobnych cod.zien· runkach pracują konduk.torzy i kontrolerzy. 
przez Komitet Małej RacjonaJ.ixacjl, Komlte- nych sprawach, nie rzucających się w oczy w·emy jek MZK stair<1. sJę o usprawnien:e ko 
ty Terenowe natraf'.aly jednak dotychczas Wszyscy obywatele pamiętają, choćby o skład mumikacji. Czy nie po-..vtnniśmy im pomagać 
na szereg trudności, związanych z oblicza· kach na odbudowę WaTS?aWY, a zapominają przez wypełniarne naszeg0 ziwykłego obowiąz 
niem wartośt'i pro'ektu w pieniądzach. Obec. 0 swoim codzli.ennym obowiązku i ruie robią so ku? Jeżel:i tłok w tramwaju nie pozwaLa nant 
nie Komitety Terenowe zaopatrzone będą bie z tego powodu żadtnych wyrzutów. Jeżdzi na to, pow'..nniśmy w k01'!cu mi'2siiąca całą 
w odpowiednie tairmularze, które znacznie my codzienn:e lub kilJta razy drzli.ennie tram- należną za przejawy sumę przekazać do kasy 
ułatwią im zad<in•e. Komitety zostaną uzu- wajem. RMIO I w porze ob.ial.:!owej tramwaje MZK. Przymam się ze wstydem. że sam je 
pełnione przez: dokooptowanie pr14K!OW'Ilików są tak przepełnione, że nie spo.sóri jest snę do stem winien 36iJ zł. za 120 przejazdów tramwa 
pracy i przedstawlc1eli Związku Zawodowego stać do kondru.ktora, by mu ziapłacić za bilet. jowych i sumę tą załącz.am w ltlście do ,,Gło 
Ko1ejarzy. Nie m.ów;ę o tych, którzy Un1yś 1111ie korzysta su". Czekam na współz.awodnrctwo uczci. 

W o!yw.:onej dyskusji, jaka wywiązała się ją z tłoku i jeżdżą na gapę, To są ludzie nie· wośc:i obywatel&kiej. Józef RaJczyk 
na temat ruchu małe] racionaMzacji wzięło I uc:-ciwi. Ale często mając najlepszą wolę, sekr. !Coła Fabr. ·PPR „E~la" 

KONFERENCJA I pocztowe na terenie ,.Wielkiej Łodzi" ku upa I przewodn'.czący i sekretarze kół, kiero-v\Tlllcy 
W dniu 2. 12. br. o gndzi·nie 15 w świet- mięt~ieniu ~ongresu Zje~noczenia Partii Ro- wydziałów Komitetu 1 tp. Przewodniczy1 

licy Centralnej przy ul. Kilińskiego 115 ~otruczych. i_ wygody ludzi pracy rozpoczyn'ł- prezes Komitetu prof, dr W. Tomaszewicz.. 
odbędzie się konferencja. Rad Zakłada· Ją. czynnosci urzędowe od godz. 7 ~ano z~- I Po referacie po.litycznym organizacyjnym 
wych i Referentów B. H. P. w Przemyśle miast od godz-. 81 począws~y od dma 20 Ii- nastąpiło składanie sprawozdań: sekretarz 
Dziewiarsko-Pończoswczym. stop~da do dma . 10 styczma l9i9 .r .. Wyda- woiewódzk.i Komitetu nacz. R. Swiątkowski 

Ze względu na ważność spraw obecność "'.a?ie paczek awizowanych od~ywa się rów- zlożył .generalne sprawozdanie sekretariatu 1 
obowiązkowa mez od godz. 7 rano, w Urzędzie Pocztowym z poszczegól:ny~h agend Kom:tetu, &prawozda 

• Łódź 2, ul. Karolewska. nie wydziału personalnego złożył na~. Cz. 
NOMINACJE UWAGA, ZAMP-owcy 1 ROKU PRAWA S7.czepamak, wydziału organizacyjnego po· 

NA WYŻSZYCH UCZELNIACH W ŁODZI Dnia 30 b. m. o godz. 19.30 odbędzie Bię w seł K. Mertyn, Nad sprawo:zdaniam.i wywią-
Prof. dr Jan Namitkiewicz, jeden z najzna- świetlie:v ZAMP·u, Piotrkowska 48 zebranie or· zała s'. ę dyskusja, 

komitszych znawców prawa handlowego i gc ganizacyjne. 
go~podarczego w Polsce, autor wielu cennych Obecność obowilłzkowa. 
prac z dziedziny prawa, mianowany zosta1 
Dziekanem Wydziału Prawa na Uniwersyte­
cie Łódzkim. 

'\V URZĘDACH POCZTOWYCH 
Dyrekcja Poczt i Telf'grafów w Łodzi po­

daje do wiadomości, że wszystkie urzędy 

Plenum Kom1'tetu Wojewóchklego Str. D;:mo 
kratycznego w Łodzi 
·w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 78 od­

było się plenum Komitetu Wojewódzki.ego 
Str. Demokratycxnego w Łodzi. W zebraniu 
wz!i.ęli udział wszyscy członkowie Komitttu, 

_____. ..... ~~~~~~~..__ ................ -.. ... ~ ..... ----~------------~--..---~ 
przez radio 

Fo omówieniu S?.ereg>u spraw org;:mi?.acyj· 
nych zebrani uchwali!Ji jednogłośnie rezolu­
cję stwierdzającą, że Komitet Wojew0d7.kl 
Stronn;ctwa Demokratycznego w Łodzi na 
speciaJ.nym pos'.edzen1u wita połączenie par· 
ti.i robotn:czych i widzi w tym przełomowe 
znaczenH• dla po!Jltylti wewnętrznej i za_ 
granicznej PolskL „Jedinocześn.e KW Stron· 
nictwa przyrzeka wiernie st:łc przy boku 
p<;>łączonyth parti!i w marszu dziejowym 
P<>1ski ku socjalizmowi 

Odczyt 

W środę, dnia 1 grudnia o godz. 19,15 w 
Ośrodku Propanandy Sztuki {park im. H. 
Sienkiewicza) ob. dr J. Krajew&ka wYgłos1 
odczyt p. t. .,Garncarstwo Ludowe" (prze· 
zrocza). Wstęp" bez.płatny. 

miaRt wykonać go w 12i procentach. 
• * • 

Celem uczczenia historycznego dnh S·go gru­
dnia 1918 r. Zjednoczenia Partii Kl~Ay Robotni 
czej, pracownicy Państwowych Łódzkie\ Zakł&· 

dów (lrafic.zn~'ch t. j. Zakłailu Głńwnc~o i Od­
działów w Lodzi, Pabianicach, La~J.·u, Sieradzu, 
Kaliszu, ł',ęczycy. }\utnie, Piotrkowie Trybun. 
i 'Tomaszowie 1fazow. postanowili rrzepraco· 
waó w niedzielę !!8-go listopada l!h!S r. 8 go­
clzin, a zarobek przypadający z tc6o clnia prze­
kazać na Budowę Domu Zjednoczonej Partii. 

* * 
Dnia 22 listopada br. odbyło się nadzwycnj-

ne zebranie pra<·owników Okręgowej Spółdzicl 
ni Oświatowej, zwołane z okazji Kongresu Zje· 
dnoczeniow<>go. 

W p~yjętcj jed11oglofoie rezolucji pracowni­
cy produkcyj11i zobowiązali się wykona6 bez· 
płatnie poza normalną. pracą 10.000 zeszytów 
dla sierot m. :r.odzi, zaś pracownicy handlo'l'l-i 
i biurowi postanowili podwoić wysiłki w kierun 
ku podw,,·7.RZCBia obrotc\w, zwiększyć uprzejmość 
i sz.rl>kość obsbgi odbiorców oraz uchwR.lili 
oporlntkować się jednorazową !!kładką w wyso­
kości 1 proc. oi! poborÓ\V na Wspólny Dom Zje· 
dnor.zonej Partii. 
~~ ..... ~'Qr ...... ....,. ...... ...,.......,. ..... ..._....~.....,...._,. 

Odpowiedzi Redakcji 
Tow. świetosiawski, \V okres' e zimo-

wym zużvcie Prą.du 13Jektr.<;czneg-o iest dla 
•Vszystkich ograniczone, więc jeśli prze­
kraC?.:acie nrzvznn.ne Wam minimum kilo­
watów, musicie opłacać nadwyżkę po 
znacznie wyższe.i cenie. Spróbuicie złożyć 
podanie do biura Elekti·ow11i Miejskiej, z 
p!'~>fbą.. bv Wam zni:"1n1i tP. karę. 

Ob. z ul. św. Jana Nr 31 (Podpis w liś­
cie nieczvt'2lny). 

Prosimv o nrzvbvcie do Reda.kc.ii „Gło· 
su" celem wyjaśnienia poruszonej w liście 
sprawy. 

Mjeso rnbanka dla dz" eci . . 
Zarząd Mill.iski w Łodzi, Wydz. Aprowiza.cji 

podaje do wirl'lomości, że w dniach: 30 listo­
pada. 1, 2 i 3 grudnia br. w sklepach rze~Pi· 
ciych włączorych do llli~jskiej Sle"i Rozdziel­
czej, wydawane będzie mi~so wieprzowe „rą­
bank?.", na. karty żywnoś:iowe dla. dzleci, z 11-
stopada b. r. kat. IRD 7 1 IRD 12 na odcinki 
nr. 28 po 0,70 kg. rą,banki w cenie 6 zł. za k?.. 

Odcinki niezrPnliznwane w wyżej wymicni~­
nym terminie tracą, swą ważno§ć. 

Uwaga. mieszk!l'ńcv 
15 Komisariatu f .O. 

11,4() Audycja wymienna. 17,57 Sygnał I bie dZ:eciom". 17,50 Pogadanka. 18. Lekcja 
aasu I Hejnał . 12,04 Wiadomości południo· języka rosyjskiego. 18,15 Pieśni kompozyto­
we. 12,10 „Załoga kop'iln:i Zabrze-Wschód rów rosyjskich. 18,35 Utw.)ry dawych mi­
dotrzyrnuje swych zobowiązań". 12 .. 35 Mu· strzów w wyk, L. Iz.mailowa skrzypce. 
zyka. 12,45 {L) „O właściwych Jtudzi znają· 18 50 „Uczymy się czytać" 19 OO (Ł) Klasa 
cych życie wsi". 12,55 PRZERWA. 14,3-0 {Ł) robotnicza wita czynem· Kongres Zjednoc7.e­
Z prasy. 14,35 (Ł) Muzyka lekka i rozryw. nia. 19.10 (L) Muzyka z płyt. 19,25 {Ł) 
kowa z płyt, 14,55 (Ł) Felieton sportowy, M:esięcznv przegląd wydarzeń 10,4-0 „Wszech 
1500. (Ł) Komunikaty, 15.05 {L) Pol~kle tań- nica Radiowa". 20.00. DZIENNIK, 20,45 Mu· 
ee ludowe. 15.20 {Ł) Poga<lanka aktual.na. zyka. 21,00 K<'flCt!rt symfoniczny, 22.00 (Łl 
15,30 Drugi Koncert dla dzieci. 15,50 Muzyka Mozaika muzyczna. 22.58 (Ł) Omów. progr 
populama (płyty). 16,00 DZIENNIK, 16 .30 lok. na jutro 23,00 Osta1nie wiarlomośc1 
„List" - słuchowisko dla młodzieży. 16.55 23.10 Muzyka ta 1ecrna. 23.20 Progrn.m na 
Przegląd wydawnictw ośwfatowych, 17,00 ]Ilu jutro. 23.30 (Ł) Koncert życzeń. 23,5() (L) 
zyka romantyczna. 17,45 „Całe życie w służ· Zakończenie audycji. i Hvmn. 

Na terenie 15 komisariatu M. O. wałęsa się 
pies, chory na wściekliznę. Wobec tego, Sta-

UWAGA! KOLPORTERZY. ODBIORCY rostwo Grodzkie Północno-Łódzkie wzyw'l 
I KOMISANCI. oso~y pokąsane do zr.foszenia się do Dozoru 

Dnia 27. 11. 19·18 r. Biuro Wydziału Kol· ~~~1ta,rneg·o, Pabianicka 210 celem szczeple-

oortażu R. S. W „~RASA" Dd0g;tura Ł.ódzj Również właścldele pokąsanych psów wiń 
ka zo&talo przeniesione na Ul. P10trkowską ni żgłosić się do Dozoru Sanitarnego, Pabla· 
Nr. 70 front I p. telefon 136-91 centrala. nicka 210, celem poddania osów baiłAnt ... 



N:r. 328 

Dzieci piszą I dzieci powinńy coś o tym wiedżieć 
do Promyka li Gdy przed kilku dniami bylam w Pań-1- możliwe, że to jest nawet matka które- wyraz naszej rado.łcł • fW'OC1 ł ~ 

IJ stwowych Zakładach Przemysłu Bawelnia- g<>8 • Was, drodzy Czytelnicy „Promyka". naszych ojoów i matek, P08t~, od 

Do kochanego „Promyka" 
Byłam tak zaskO<YJX>na przyjazdem Pro­

myka, że nie umiafa.m powiedzieć teg-0 w 
czuję, Nie mam słó,W b:V: wyrazić IIl:'l 
wdzięamtość za radosć, ktorą. mi sprawił 
Pa.n Redaktor swo!imi odwiedzinami i za 
to, że mnie -przeiwiózł samochodem z OT}a­
trun.ku do domu i za P'Qdarki, za słodyc;;e, 
za lu;iążki, Tak mi było przvjemnie, że ty 
le radości chcieliście sprawić mnie - ma· 
łej wiejskiej dziewczynce. 

nego Nr 1 w Lodzi, prządka-przodownica tej chwili uczyć ~ jełlzcu gor~J • 
pracy, obywatelka Ramusowa powiedziała BRAWO WYCHOWANKOWIE SWIETLICY dotychczatt, aby w prz!/3Moścł at°" "" ~ 
mi tak: RTPD W KALISZU „ zumnymi i oddanymi budoumWymł P•ki 

„Wiele wycierpialam w życi.u - przed Ale nie tylko robotnicy, róumi-d ł ddeci Socjali8tycznej. Jednocze.śnie nor~ ~ 
wojną prześladowano mnie, wyrzucano z robotnicze rozumieją, jakie to wielk~ świę- z apelem do wszystkich dzieci. w EaZian i 
fabryki, gladowolam i ciągle szukałam pra- to przeżyje klasa pracująca w dniu 15 w powiecie, alJy razem z nami prZ1J$tqvU31 
cy. Zastanawiałam się wtedy, dlaczego tak grudnia. Oto dzieci ze świetlicy RTPD w do wspólzawod!nictwa w nauce". 
jest"! Dlaczego tak źle jest robotnikowi, dla Kaliszu zebraly się w dniu Z4·go listopada, Sądzimy, u apel ten usłyszą "4,e tylkc 
czego tak gnębią ich fabrykanci i bogacze, pomówiły i taką do Redakcji „Promyka" dz' ,__,. '·'- .r..~,-~ .a-1-

przyslaly uch .... nJn: ieci powiatu M-K"rvi,.,go, lecz rvw1ui.>"' """10· 

Z całego serca dziękuję dokt< rowi Sto­
ri.sławskiemu z Głowna, który nie pytał 
o pienią.<17.e, e. ratował jak swoie dziecko. 
W~·scy w &7;pitalu byli dla mnie dnbrzy. 
Dziękuję Joasi, która napisała o mnie do 
Promyka i odwiedzliła w szµitalu. Ona ze 
!:'Wl~ siostrzvcz.k~ chciały mnie nawet za­
brać do siebie. Obie mies:!Jka.ią. same w 
Gław:nie. uczą. !!ile i gospodaru.ią. !!Obie sa­
m~. Chciały, abym nie jeźdl'Jiła na opatrun 
ki, bo się zmeczę, tylko żebym została w 
Głownie i ooe by sie mną. opiekowały, 

kiedy tych jest tylko mala garstka, a nas, ~ · b t · · „„ '·'- · , ,_ ... •··"' 
,'
My, uczniowie i uczennice _ . • ,.,,,,chowam.- ci ro o nwze 1 c,..,ops~ WW•U vnnyc,~ #n,qi,, 

robotników olbrzymia większość? Długo ~„ L-· , 

'l'-1 · , · ··- d'- kouM świetlicy· RTPD w Kaliszu, -n-ragnie- mła3t i powiatvw. P~lcny przykla4 .-to mys <JA.am 1 w koncu zr~umui,,.,.m: to ..... , , , „. . 
tego, że nie ma w klasie robotniozej jed- my roumież uczcić dzien jednosci kkt.sy ro- naś~, tym bardziej, gd11 ~ o 
ności. l botniczej. Postanawiamy przystąpić wszy- rucz tł!..k 1fńelką, Ja,k uczcz~ K~ 

tJcy razMn do współzawodnictwa w nauce,, Jedno8oi RobptniczeJ. 
Teraz już jest inaczej - obie partie ro- aby jako dzU>:ci robotnicze i chlop3kie dać H. Wi.fnł~ 

botnicze PPR i PPS idą ręka w ręki;, i d"/a-

Nie mam słów, by wvrazić ma wdzięcz­
ność kochanej rodzinł~ promykowej 
i '111,"'SZ~tkim tym. których nie wymieniłam, 
a którzv mmogli mi, lub chcieli ulżyć mi 
·v nieszczęściu. 

Zosia. Korońska. 
Waliszew Dworski, 22 listopada 1948 r. 

Kocha.na. Zosieńko! 
List Twó.i !!'Prawił „Promykowi" ~yleż 

radości, ile Tobie :iegri wizvta w Wahsze· 
wie. A wiec skwitowaliśmy się - niepraw­
da? O żadnei wdzię~ności z Twej strony 
ie~ nie warto mówić. Przecież Promyk 
jest gazetką. dzieci robotniczych i chłop­
skich. gazetka. wydawaną. przez· Polsklł 
Partie Robotnicza. a Partii tei bliska jest 
ksi.da troska ludzi pracy i ich dzieci, za­
równo tvch z miasta :iak i tvch z wi"~~1 •. 

Pisu.i ·ao nas częściej i o wszystki!ll. Jak 
sie czujesz? ez„ ,.,,., ... „ rlri"-·" sie gol? .Toa. 

tego mamy Rząd Ltt.dowy, a nie rząd boga­
czy, dlatego n.ie chodzt; już ter~ glodina 
spać, dzieoi uczą się w azkole, a jak będą 
zdolM to i na uniwersytet pójdą. A co do­
piero będ.z·ie, gdy 15 grudnia przyj<JŃ oal­
kowita jedność, gdy już nie tylko b'Jdq nly 
ręka w rękę, ale PPR i PPS utworzą jedną, 
złączoną partię robotniczą? 

Tak powiedziala mi prządka Ramusowa 

sil\ i jej &i.otrzyczika bardzo mi się podob~­
ją,. zarówno z tego, oo Ty mi o n.ich Pl· 
szesz. jak i z pierwszego listu Joasi. Bar­
d.rom ciekaw, jak ooe prowadza .swoje go­
spodarstwo w Głownie. Czy mają, rodzi.­
ców? Bardw mi sie podoba p:>S<teuo"·c..nie 
doktora Stanisławskie~o z Głowna i ,, ~ 
•rwojego podziękowania dla niem dołączam 
i nasze „promykowe". Nl'!jserdecznic.i oo­
:-drawiam Cię. a także Twych rodz:ców, 
rodzeństwo, nar.ia nauczycielke oraz kole­
żanki i koleP'ÓW. Czemu nikt .,, Two.iei ~-.k':> 
ły nie pisuje d-0 Promyka?! 

Teatr w- -wyobraźni 
- Bierze uważasz, dwie kulki .z namalo-1 -E - przerywa sztubak - blondyn - do 

wanymi tw~rzami, nasuwa je n~ palce wska j~n~ch łanów . z twoimi kotka~! Prz~eż 
zujące i dawaj całe przedstawienie odgry- mowię, że to rue żaden łagodniak, taki Jak 
wa... ' twój Jerzyk, tylko straszny uparciuch. Nie 

- Dwie kulki na palcach i przedsta.wie- tylko szare-bure go nie uśpią, ale w ogóle 
nie? E idź do licha, napewno bujasz! najładniejsza piosenka„. 

_ Bujam? ~ebym tak jutro dwóję z ma- - Widzisz? - trąca mnie .tona - To na 
tematyki dostał! Słowo ci daję, te to pewno nie ~~ani ani Nemo. Oni tylko 
wszystko fakt. Taki talent w palcach .P~a~ dorosłych usypiaJą. . 
da, że aż podziw bierze. Można powiedz1ec Przytaknął~m, a tym~~sem chło~ak1 z 
_ ręką przemawia... . oseska na zw_1erzęta drap1ezn.e p~eszli. 

_ Reką. przemawia? No. to już niepraw k- Pra
1
wdtz1w8: ddzr~a - CI,fgrue blond~-

da. _ Jak to można ręką przemawiac? se . - a e. o n:c iwn.ego. ygrysom ni~ 

B · · J n' otrafi'" a.ni ty a mozna dowierzac, to me tresowane gęsi. 
- . o J~, wie~. a ie P • ' Niedźwiedź, a nawet lew to przy nich kasz-

on, ps1akosc, umie... k 1 ki 
. az·i d 6 h a .z m ecz em. 
Rozmowę poy.ryżs~ą prowa 1 ? . w c . _ Tak, tak - kiwa powa.tnie drugi ucz 

SERGIUSZ OBRAZCOW 
młodych chłopco?", siedzą~ych w kiru~ „BaJ niak _ tygrys ma drapieżnoś~, motna po- - Ach, co za śmieszna facetka! - kon-
ka.". Seans się Jeszcze me ~czą~! więc. - wiedzieć we krwi. W ogóle to straszna mor tynuował swoje wywody Adaś - oczami 
chcąc nie chcąc - przysłuc~walismy ~1ę. z da: złośliwa i pazerna. Wiesz, Adaś, widzia- przewraca, rączki ma złożone w małdżyk i 
żoną temu, o czym szt~aki .rCYLprawiaJą. łem go w zoo.„ śpiewa arię. Czysta komedia. 
Zwłaszcza żona była zaciekawiona. _ Otóż to _przerywa Adaś _ tygrys, - Z operą zawsze komedia - przytwier-

- Słuchaj_ powiada - o czym te smy- to, bracie, krwawy wampir. No, a ten fra- dza zgodnie towarzysz Adasia~ Mój ta-
ki właściwie gaworzą? jer pogromca zapomniał o tym czy co, tuś, jak w sobotę do domu wraca pod mu-

- Nie mam pojęcia - odparłem - Za- dość że za bardzo się zbliżył i został w try chą, to wyśpiewuje właśnie operę: „kwiat„ 
pewne o jakimś magiku, N~o albo innym mig~ przez dziką bestię skonsumo~~ny. ki mówcie wy jej" albo „zdejm maskę, 
Ramiganim. ot, w cyrku byh„. _ N o, a co z tygrysem? Zastrzelili go! błaźnie" ,„. A raz to wiesz, ha, ha, ha, jak 

_ Nie _ rzecze żona - to chyba nie to. _ Nieważne _ macha ręką Adaś-Musz był w lepszym humorze, to już na schodach 
Ani Nemo ani Ramigani takich sztuk nie tarda po obiedzie. Przecież to pogromcy i zaczął: „skąd jesteś, powiedz mi, jam dra-
robią. Ows~em, wyjmują z ucha zapalo~: tak i tak już życia nie p~ywróci. gon z Alcala.„" ' 
papieros~, zamieniają parasolkę w l'lzesc - Masz rację - odpowiada kolega.- ty - Głupstwa mówisz - ofuknął surowo 
chustek do nosa, łączą kółka metalowe w grysa możnaby z powrotem do Zoolog1czne- przyjaciela A«;laś - Co ma wspólnego twój 
jedną całość„. go, za kratę. ojciec z moją śpiewaczką? 

- Psst ! przerywam . - czekajno, chwil- Mrug1:1ąłe1:11 na żonę.. - No, sam mówiłeś, że ona tego, niby, 

kę cierpliwości: posłuchajmy. Słuchamy, a - Więc Jednak, moJa droga - cyrk - arię„.Tak ale nie pod żadną „muchą" i „w 
t blondynek co 0 tych kulkach na palcu szepnąłem. • .1 b' . d 
u ł d . ' ł w dalszym ciągu opowia- _ E, żeby cyrk _ zamyśliła się żon8: -:- lepsz~n: h~morze'.' tylk"o, z o ie .Je en, na 

tak a me zac~ą 'h. t 'k' toby tak spokojnie wypadku nie omawiah .. powazme l w ogole klc.sa. Przecież to ar-
da nadzwyczaJne is oryJ i. t · · t tk 

_ Wi c mówię ci _ prawi z ożywieniem Wyobrażasz sobie ta~ą ~cenę: ygrys poze- ys . a.„. . 

- szcze~ak wc~le nie ~h~en~snÓ; ~~~~~: ~fe p~g~;:~fą? Cz;!a~~::Ch ~a~ch~ :ri~~ Us~:~on~:~~!j~z? _ spytała żon~. 
bie z, ~twartynu ~~z~am tahle lu-li lu-li mi.wiadomo żadnych drapieżników nie ma. - No, bo, zdaJe się - odparłem - JUZ 

- Stój-no - powiadam - koleg() Bar -
dzo, uwa.żMz, podobało mi się to, coś ze 
swym przyjacielem mówił... o teatrze Ob­
razcowa ! 

A tak, faktycznie -uśmiechnął się chło­
piec ~ o Obrazcowie rozmawialiśmy. 

- N o, więc? - zapytałem - Cóż, two­
im zdaniem, było najlepsze na przedstawie· 
niu? 

Nie wiem, proszę pana - odparł Adaś, 
zwieszając głowę - bo ja na przedstawie­
niu wcale nie byłem. 

- Jakto: nie byłeś? - zdziwiła się mer 
ja tona - a przecież tyle opowiada.łt'ś? 

-Bo czytałem i słyszałem du?,o o Obraz 
cowie i oglądałem fotografię w gazeta.eh. 
I tak się cieszyłem, że do Lodzi przyjechał, 
że z0baczę te wszystkie cudowne lalcczk:, 
ale cóż, nic z tego ... 

- Dlaczego nic z tego? 
- A to pan nie wie? - odrzekł chłopb.k. 

- Biletu dostać nie można, nie na moją 
kieszeń. i w ogóle zamożniejsi dorośli ził 
bardzo się pcpają„. 

sze, sp1ewa mu rozne ' · _ Zatem '_ uśmiecham się ironicznie - wiem, o co chodzi. . . . 
la... . d · t · zdaniem takie zdarzenie mo- w tej chwili rozpoczęto wysw1etlarue Ano, czyżby doprawdy nie można było 

- Najlepsze w takim wypadku - z.au~ gł zie'. ~0~. 1 M ! w teatrze? filmu. Chłopcy urwali rozmowę, a my z żo- nic zrobić, aby dla licznych entuzjastów t c-

E.Tal"'I 

waża „fachowo" kolega blondynb kda -MJ~ g oTnuec0 ~ep~zcyep.u;z~!n'e 0 tyle mogło ną zajęliśmy się treścią obrazu, tym nie- atru Obrazcowa nie był on tylko „teatreu.1 
kotki dwa szare bure 0 Y wa. OJa 0 m Je ' ' · • · h 'ł w wYObraźni" 

a, a, a, ' ób b aciszka usy- być słuszne iż chłopcv " kolei przerzuCih mniej po skonczollYill seansie c WYCI em J , 
matka zawsze w ten spos r . . • - Adama. 
pia.. Jerzvk. nowiada.m cl-· Sie „.na ope~. ' 
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Kronika Pabianic Papiernia wykona plan roczny! 

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, 30 listopada 1948 roku. 
Dziś: Andrzeja Apostoła. 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
Strat Pożarna - O 
Komisariat M.O. - 63. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - 91 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 

Zmiana numeru telefonu Ubezple­
n:ałnl Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 

KI N A 
Kina „J;>olonia" film produkcji radziec­

kiej pt. „Na morskim szlaku". 
Kino „R1>botnik'' film produkcji francu­

skiej pt. „Przygody na wakacjach". 

Szczególnej wagi sprawy zinobilizo- sy) czynne są obecnie tylko 2. 
wały przed kilkom~ dniami załogę Pań W związku z powyższym w paździer 
~twowej Fabryki Pjpieru w Pabiani- niku br. plan został wykonany zaled­
cach i skłoniły do podjęcia specjalnych wie w 89 procentach. 
uchwał. Przed Państwową Fabryką Pa Otó'Ż na zebranii.1 załogi uchwalono 
pieru zarysowała się bowiem groźba wykorzyFtać wszelkie możliwości, by 
niewykonania roczneg9 planu! plap produkcyjny fabryki został jednak 

Od 1-go sierpnia br. trwa postój ma I wykonany do końca roku bieżącego. 
szyny parowej, a z tzw. holendrów w li Postanowiono przede wszystkim .oto­
czbie 7-miu (służących do mielenia ma czyć baczniejszą uwagą roboty zwtąza-

Gimnazjum Handlowe w Pabianicach 
Leży ·przed nami lista pierwszych ab 

solwentów Państwowego Gimnazjum 
Handlowego w Pabian'.cach. Wszyscy 
uczniowie i uczennice, którzy w ubie­
głym roku ukończyli tę szkołę, pracują 
na odpowiedzialnych stanowiskach, pań 
stwowych, zna~zny odsetek absolwen­
tów szkoły uczęszcza na wyższe uczel-
nie. ' 

Dzięki temu, że szkoła nie zrywa kon 
taktu ze swymi wychowankami wiado­
mo, dokąd zawędrowała młodzież któ 
ra ukończyła gimnazjum. 

Kilku absolwentów szkoły pracuje od 
roku w Państwowej Fabeyce Chemicz· 

\V br. naukę w Pafa,twowym Gimna 
zjum Handlowym pobiera 337 uczniów 
i uczennic, jest tu po kilka równole­
głych klas. W ubiegłym roku naukę po 
bierało około 200 uczn!ów i uczennic. 

n~j w ~abianicach, jede? j~st w PZPB chłopskich. 
k1erowntkiem planowania, 3eden uczę- . . 
szcz na kurs kierowników Powszech-l Absolwenci Glmnaz1um Handlowego 
nych Domów Towarowych, 6 osób stu- to przyszli kierownicy naszego handlu 
diuje. państwowego ł spółdzielczego. 

ne z remontem i reperacją maszyny pa 
rowej, prowadzone przez prywatne 
przedsiębiorstwo. Wezwano do szybszej 
pra(!y obsługę techniczną zatrudnioną 
przy remoncie. Należy się spodziewać, 
że z;:iłcga postawi na swoim i plan wy­
kona. 

W najblżiszym czasie odbędzie się 
c-tw:ir~ie świetlicy. w której dotychczas 
mieściło się „bezdomne" fabryczne gim 
nazjum i które wreszcie znalazło gdzie 
indziej pomieszczenie. 

Wraz z otwarciem świetlicy ożywią 
~ię sekcje kulturalne i artystyczne. 

Załatwiono też sprawę szczególnie 
wielki€j w2gi - Wydział Socjalny Pa 
pierni otrzyma w najbliższym czasie 
sporą ilość miejsc w żłobku, który orga 
nizuje Państwowy Przemysł Chemicz· 
ny w Pabianicach. Otwarcie żłobka bę 
dzie szczególnie istotnym wydarzeniem 
ze względu na to, że pracuje tu duża 
ilość matek-robotnic. 

TECE IM. BANDTKIEGO W CIEPLICACH 

•.....•••• „ ••...•...••.•...• „ ......•....•........•........................................ 

Zbiory Biblioteki im. Samuela Bandtkie 
go w Cieplicach w ostatnim czasie znacz­
nie się powiększyły. Marszałek Polski Mi­
chał Żymierski podarował Bibliotece kil­
kanaście zbiorów książek z zakresu hi­
storii sztuki. Zjazd krajowy chłopów - litera 

, . 
0"7 W ślad za darem Marszałka poczęły na­

pływać inne, z których należy wymienić 
zbiory afrykańskie o wartości muzealnej, 
podarowane przez gen. Strzemie-Marszyń 
skiego. 

W dlJbl:t9 T1 ł!etopada. odbył .i~ .,, WMtnJ&­
Wlie walny zjarzxł Oddlliału Wiejskiego Zw. 
ZnM. Literatów Polski.eh. 

W ajeździie tym ud7ii.a.ł 'Wlrtęn: Man"S'TJ81e'k 
St\jmu - Wła.d.Y6law Kowal9'kll. delegalt Za­
r.z~u Głównego ZZLP - Lewiln., oraa: licmi 
pisalrze chloq:>scy - człon.1oowie Odd'2liału Wiej 
slclego. Głównym zagadnó~iem obrad była 
sprawa liik•wi&cj.i Oddzlia.łu. 

Członeik Z m:ądu Głównego ZZLP ob. Lewfin 
nwler<lmił w f'JWym referaciie, tt'I wyd'Zlielamńe 
1'\er111t6w wiejslcicll $pl)Śród iiminych l or.gani'llO­
wa.nie icl! w specj.a,Jnym oddzJi~e w tym cza­

ezjt, w tym kilk4 dehiuMw l. }eden "Alim.aaliach 
ILteriacki", a w na.jbl~srzym czasie wyda da.lWJe 
' tomy :poez]l. 

Po raz pie~-srzy w Polsce zorgaa..:lXlfWał od­
d'Lioaił wiejski poiredmJ.ctwo lirterackie. Kot!L)'$ła 
z nrego 341 esób. 

Wrui01Seik o ro'Z'wią~e oddmi'Blu - cnloruko­
wie uchwalili jednomyś!ll1ie. 

Agendy wyda'Wliicz~ i pooadn.ię littent.d:lł od 
d;z.ioału wiejslk:ego plT!Je!muje Zairz.ąd Główny 
ZZLP, m.ajdą tam oo.e lepeze waronkli ro;z;wo­
ju. 

W uchw~~j Rll'XlOlucjll ir.eb!"alll! 81rw1erd;z.iU, 

te odd11 . .ioał wtejskd w <:.lla8ie &wego 1.s•tlllien.ia 
59e1nil pożytec7:iną aiolę w życiu kulturalnym 
P0ols.k~. a na.stępruie 7Jaape1oiwaJi do ws'lystk.ich 
plsall'Zy o poświęcen:oe jta.k na,jwięksrzej uwagi 
aiktu.alnynn giprawom J:OJi1yczmo - &p<>łeczmym 
na wsi: waJoe kila.siowej oraz perspektywom i 
plallllO<lJI daJs7_,ego ro~ju gosp()da1rczego wsi. 

Rew.luc_i-a wiita 'lbliża.jąoe 5ię zjednocze.'lli.e 
klarsy robotruicz.ej w jedmą pa•rtię oraz z.aipo­

wiedrzitBne zj-edllOC7>Emie &tronnktw ludowych, 
&twieirQrM.ijąc, że pmyśp1es'ly to proces poetę­

pu na .órodrz.e do rea.litZ.ac.)i ideałów socja.łirmnu 
w P0oloce. 

Biblioteka· zyskała również 50 obrazów 
malowanych na szkle i lustrze z XVII w. 
mn1111111111 111 r. 11 ·11 11 n1ul'.1111f111:mr.r.11 1:1 n1:!łll1 1!łllm1 1 1111111n1ulllll111:m:11 11 1 !' 1 :: 1 H1.M111.1111n 

Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 

sie, gdy oborwoą"lki·em wsry&tkii.cb }est jedno- WlllllTIIDlłilllllll:lllllllllllll111111llllTilllllll\!l!lllllłlłllllmllll'l!ll!llfJlllll!lllllltllln11111111111m1n1llł1!111111r11n~11nm~m1111111 n 111t:1111111ł1:1111111:111mm11n1n1111 111111 11 1 r.1 1• 1 11 1· 11 a 1!1 1 11 1 "1 1:1 •1 1 11 1 11 1nn1n 1111 11 11 1111111 1"1 111111r.1111 mu11lłllllllllm111111nr.~:'l~tn1 111m 

~oe w prz:yśpies:z.io111ym mall'S7JU ku t!()Cjallrz­
moiw.i. - lllli.e :powimiOO być da.lej utrrz;ymywaine. 
Dlaitego to wska1r!llil!e }est 7Jli\k.widowam1be Od­
chi!Jału W'llell&'kiego t włą(!l101l~e i!!90 ałooków 
do odtdi7fi.ialłów terytJoriiaJnycll ZZLP. 

Referen1t omówia nasitępnie sprawy- twórczoś­
ci liJteralClkneij, podn.o6'Ząc k()f!J,ieczmość uwzglę­
dn.i1am.ia w utwora<:h merok.iei problematyki 
wapókrwsmośd poliityczmej, 'lbliżenrla a.uto.rów 
ze środolW'iskami ~połeczinymi orarz uwzględnde 
n.lia w pracy 1iteraddej 7Jalllówie!lli·a społOC21!!.e­
go, '.Móre prelegerut oheli~ ja.ko WTaźliiwość pi­
sa111Ja na te w~ie ęMwy, iktóre 6lł dlla 61)0 

łeazeńsbwa ważne ()(l'atz daallie im wyra;ru m •ty­
et}"OZIIl.ego. 

Innli mowq ró'W'!l.tet ~ koo.leazno~ć 
Ll!kw1idacjd Odd7Ji.ału. MMl!llZIBłeBt Se}mu KowaJ­
fJkli - etwiietr'd7Ji.ł m. łai.. te Hlkwidacja odidah1.łu 
wiieJSk;iego :ziaikońc:zy ositaiteazm.!e niewłaśolwy 
podrzńlał IBtllliejący pomięchy liiterałami i ~ła.bwi 

pNllCę oo~ychcz.asowym C"Zlło.nkc<m ood:z.iia:łu wiej 
&kliego. 

Wola Błędowa szkoli kadry fachowców • rolników 
Na 25 km od Łodzi w pow. brzeziń-1 dziedziczki. W pocie czoła od świtu do chowców, kształcił Instruktorki nodowll 

sklm znajduje się miejscowość Wola nocy pracowała armia robotników rol- drobiu, stacji wylęgowych drobiu, kon 
Błędowa Na krótko przed wojną (1935 nych, której wysiłek pomnażał bogac- trolerów obór, instruktorów organlza-i 
r.) znany kapitalista Krusche wybudo- twa i rozkosze zgangrenowanej i zde- cji wsi, i administratorów majątków 
wał w podarunku imieninowym swej moralizowanej elity wielkokapitalistycz państwowych. 
żonie pałac, który okalało 500 ha żyz- nej. Obecnie trwa tutaj kurs agronomow 
nej ziemi. Odtąd Wolę Błędową odwie Zmieniły się czasy, padła władza ka- gminnych, w którym bierze udział 48 kur 
dzali często przemysłowcy łódzcy, ban pital!styczno - obszarnicza, okupant zo santów z woj. łódzkiego. Są to przewa 
kierzy i finansiści, organizując polowa- stał przepędzony, lud roboczy przejął żnie czlonkow;e Polskiej Partii Roboto1 
nia, zabawy i huczne przyjęcia dla el!- w swoje posiadanie fabryki i pańskie ńiczej i Stronnictwa Ludowego z tere-­
ty kapitalistyczno-obszarniczej. A obok dobra. W wyzwolonym kraju majątek nu woj. łódzkiego. 
tego istniał drugi świat, który prowa fabrykancki w Błędowej Woli przejęty dwa 
dził nędzny żywot pod jarzmem obszar został przez Samopomoc Chłopską, któ· p!ur~ trwać będ~~e d f h mfesf~c~; 
niczym - świat chłopski, świat niedoli ra zorganizowała w nim wzorowy ośro d 'tnwahzodne l~ą wyśl' a. Y ac owe z zie 
. , · z y o ow 1 ro 1n 1 zw;erząt, organi· 
t upokorzenia. Przechodzący przez pan- dek wychowania i szkolenia kadr facho ; a .. d t . 
-ski park chłop zdejmować musiał czap- wych w rolnictwie. z k~Jl P~~po l~~s w, . t marksistowskiej 
kę, aby nie obrazić majestatu jaśnie pani Ośrodek ten przeszkolił już wielu fa- e nomu po 1 yczneJ-

Kurs prowadzi tow. Doleciński, kt6ry 

Zaidalllńem Il1tere..tów, m.)mującyclt slę w$ą 
jest odkrycie i poikiaizallllie całej prawdy o W61i. 
W 71W'.ą11ku z tym naJeży uW?Jględnrić pod?.ial 
1tlaooiwy t waJkę lklasoiwą, toczącą się na ws.i 
01111rz ?I1"ZY'łąaz:yć się oo tej waihlci w iinteresie 

~:ó;;~;i::~raiworoarua zamądu - od-I Choinki dla świata pracy 
1~~;:111;i~11:1111;~1fi;i~1111~~~~~1;~~1111~1fi1111:~;111~1i1 I sprzedawane być mogq tylko po ustalonych cenach 

poświęca wiele energii i wkładu pracr 

w organizację życia wewnętrznego kur 
su . 

NOWA PARTIA REEMIGRANTOW W roku bieżą.eym, podobnie jak w latach ~zczególn)•eh zakładów pracy. W tym eelu za· 
z MAGDEBURGA I polJrzPdnich Ministerstwo Leśnietwa upoważni· interPsowane urzędy i zakłady praey składać 

W d iu 27 bm. godzinach wieczor ło ~półdzielni~ „Las'.' do wyłącznej eksploatacji winny piRemne zapotrzebowania. 
n W , • .

1 

chornek z la~ow panstwowyeh na obszarze eałe· Ceny choinek skalknlowane zoRtały podobnie. 
nych na dworzec Turzynskt W Szczeci- go kraju. Ma to na eolu przede wszystkim jak w roku uhiPgłym. w całej Polsce choinki do 
nie nrzybył nowy transport reemigran ochronę drze1fostanu przed bezplanowym wy· 80 cm. wysokości. t. zw. popularne dla świata 
tów z Magdeburga w ilości 94 osób· rębem. Spółdzielni~ „Las'' dokona w~rębu ehoi.· pracy, sprzedawane będą w cenie 95 zł. 
Reemigranci w większości pochodzą z nek w sposób rac.ionalay, t. zn. wyerna~e _będą Ceny choinek innego wymiaru zależne będą 

· . . h d . tylko drzewka, wyznaezone przez speeJahstów 
miast 1 powracają do swyc ro Zin na leśnych. w dużym stopniu od miej~rowości. Dla Warsza· 
Mazurach i w woj. gdańskim, a ~zęś~io Spółdzielnia „Las" prowarlzi6 będzie jedno· wy i Łodzi maksymalna cena. w detalicznej 
wo osiedlą się na Pomorzu Szczeclń· clleśn:e sprzedaż hurtową I częściowo detadicz- aprzedaży ustalona została nit 265 zł., dla Kra· 
skim ną. .. Sprzedażą. iletalirzną głównie zajmować się I kowa Lublina Bytomia Poznania oraz Wro· 

llllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll . ~oę~!. ~p::::~e zo~:~d~:;yt~~~n~!~cj~:z~odt~ eław~~ - 245 ~l. W Ols~ty. nie, Toruniu ~ Rze· 
~p6Mzi1'lni11. sprzedawać bęilzie choinki po ce· szow1e - 210. Cena maks:vmalna dla Białego· 
nach hurtowyrh na zbiorowe zamówienie po· stoku i Szezeeinka ustalona zost.11ła na 195 zł 
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C2ytajcie »Głos Pabianic« 

. Istnieją koła PPR i SL, które przeja 
wtają żywotną działalność. Powołany 
do życia samorząd organizuje zajęcia 
świetlicowe, na których kursanci uzupeł 
niają swą wiedzę fachową i polityczno­
społeczną. Samorząd organizuje także 
pracę kulturalno-oświatową wśród oko 
licznej ludności. Słuchacze biorą czynny 
udział w pracach społecznych, poza kur 
sem odwiedzają okoliczne osiedla, gdzie 
podnoszą stopień politycznego i społecz 
nego wychowania wśród ludności. 

Tak więc Wola Błędowa, w której ón 
giś kapitaliści zażywali rozkoszy stała 
się dziś w warunkach Polski Ludowej 
ośrodkifm wychowawczym dla synów 
i córek najbiedniejszych rolników i w 
ten sposób spełnia swe właściwe zada 
nie w społecznym kulturalnym rozwd 
ju wsi polskiej. 

St. 
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TEATR~ 
Państwowy Teatr Wojska Polsldego 

ul. Jaracza 27 
.lf4ś o godzi.nie 19.15 przedsta.-

"'1enie "POPula.rn.ej komedii cu.e.skiej Ja.na 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem". Cieka.wa 
treś~. piękne melodie i tańce ~ wnu­
k~ w reżyserii Leona Schillera widowi­
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
~ w człowieka. Zespół tWorzą 
~.iewska, ~yczkowska, Bartosiewicz. Puch 
mewska, . Skw3:rska, Borowski, Biernacki, 
Bolkowski, .DeJunowJcz, Grabowski Kło­
siński. Kozłowski, Lubelsk1, f_,apińshl, Lo­
dyński, Maciejewski. Ordon, Staszewski 
Wo.iciechowski, Woźniak i słuchacw 
P~ST. Opracowanie muzyczi1e Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie­
gr,, dekoracje i kostiumy projekt.u Otto 
Axera. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie-
wickie.i. · 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

W dniach 28, 29. 30.11. 1 112. wYStępy Mo­
skiewskiego Teatru Kukiełek M. OBRAZCO­
WA. Passe partout nieważ,ne. 

Od dnia 2.12. br. wznowienie s.ztuki I. Eren 
burga „Lew na placu". 

TEATR .. SYREN A" Trnu1?Utta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

Teatr „OSA" Traugutta 1 
(w sali „Syreny") 

Niecodzienni sportowcy 
wystąpią dzisiai w sali Polskie YMCA z mistrzim ol.mp.iskim Palaki na czele 

Wczoraj o godzinie tego, że niestety wię kszoś6 1.e ~zkół wyniosła. \we wszystkich dziedzinach eportu, :nił clot,-oh-
21-~j przybyły do Lo- o niej nie najlepsze wspomnieniR, mając złych czas. 
dzi dwie państwowe i nie fachowych często wykładowców, którzy Gimna11tyków węgienkie'll. l.6<1.f ni• "91ł:kł­
ekipy niecodziennych nie potrafili wzbudzić entuzjazmu wśród mło- wała z tllkfł niecierpliwośeilł, jakby oeze:ldwah. 
~portowców. Nie są. to dych swych wychowanków do prowadzonych na przykład przyjazdu." pięściarzy, lecz włd­
ani bokserzy, ani pił- ćwiczeń i nie dawano im w formie pakazów nie wizyta gimnastyków może na.lll przynieś6 
karze :- lecz gimna· w~ższej ~e~ klasy w wykonaniu mistrzów w więcej korzyści, gdy! mote wydatnie 
stycy, o których do· teJ ~edzm1e. . . . zwiększy6 kadry tych, którzy jd ZTOZnmi&U. 
tyrheim~ tak mało 'Pi· Gim~astyka. me Jest. ~1es.tety u nas tra~to- że przed tym, aby 1it 1tM dobrym piłkt1.111n1, 
•ało się i tak mało wana Je;•zc.ze tak powa~me. Jnk tr~ktow~.nę. Jest ezy pięściarzem, trzeba stać ei~ dobrym Jrlnm• 

Przed H onąres!''" Z je_d..._noc zeniOUJfl'" 

w ogóle poświęcało np. ~ z.:v1ązku. Ra.d~1eck1m, F1~land11,, ~z~ stykiem. 
'1wagi z tej racji, Szw~Jr1. an1, "•gdz10 dpoz1om sporGt~ Jest ·kprzec1.ez Gimnastvey węgierscy reprezentuję. najwył· .,e ta gałąź sportu, jak o wie e wyzszy o na~zego. 1mnasty ·a więc kl • E · N oli'mpi•dzi·e londy1l-
l h b 1 d h . śr . . szą asę w urop1e. a ~ 
· otyc czas, y a u nas przyrzą. owa,. o o te.i ~era.z my 1my, powinna 1 skiej Węgrzy zdobyli brązowy medal, ul!tępuj'lt\ 
traktowana po pro~tu u nas stać s1ę zasadniczym elementem wycho- ł t" F. 1 d'" b s~aJ'ca.ri'i' w ""0-
. k · f' k · k 1 · · • d z o y rn an n, a sre rny ~" . „. 
1a o nie soort. O gim- wa.ma izycz;iego, ta Ja sta a się JUZ awno nie ich _ mówi nam rezel! Z..6d7lldego OJr.ręgo-
·1astyce jeszcze dzisiaj w rnnych P.an~twaeh._ 'l.b , k , • wego Związku Gimnasfycznego, dyr. Dołowy -
wielu sportowców wy· O tym, Jakie od mes i ysmy z tego orzvne1, . . t 1. . . k' p t ki i BZere„ 

G · · · · · t b · h b · • z b · k · h nJrzymy mis rza o imp1JS ·1ego a a „ 
aca raza się z mmeJ~zą me P0. rz~ UJ Cm:". c Y a pisa.c. 01~ na.~z:yc innvch · doskonałych zawodników o klasie nie 

Mistrz Polski czy większą. dozą lek- czy ringów zmknęlybv cherlawe sylwetki 1 o 
1

-d . 7 

w gimnastyce eeważenia, "' to dla. "Wiele szybciej poprawiiibyśmy 1woje wyniki og ą aneJ u ~as. . „ -d-' 
11 

------------------------------------- Z Węgrami, których przyJedzie do uu"' , 
przyjedzie r6wnieł i na1za reprezentaej„ kt6-

l{olarze ,,Partyzanta'' 
wnoszą swój wkład, usypując wiraż pod tor kolarski w Warszawie 

Teatr „l\IEJ„ODRAM" 
ul, Traugutta 18 (gmach OKZZ) Cała. J,ódź żyje dzi11iaj pod znakiem zbliża- pania okopów podczas okupacji. 

Z Powodu prób generalnych przed&tawie 
me zawieBW<ne. w S<>b<>tę 4 grudnia br. 
otw!ll"cie sezonu 1948-49 komedią. muzycz- . 
n• Pi;, • .Porwanie Sabinek" z J. Węgrzy­
nem 1 H Gruszecką. na czele nowego ze­
społu. 

ra rozegrała mi~dzypaństwowy nu1es • f06ćmi 
w Warszawie, przegrywaję.e go l!247l!O t 8~1,T(). 
Nie byłoby Penl!ll powtarzać jen:eze ru tego 
spotkania w Lodzi, toteż 11 iraa odb~dzie lńt j„ 
dynie pokaz do jakiej spnwno•ci :fizycznej 
może dojść każdy przez racjonalne uprawianie 

ją.cego Bię Kongresu Zjednoczeniowego. Przy- - Wracamy z Warszawy, gdzieśmy praco-
Dziś O godzinie 19.15 „G<:>dy weselne" - spieszonym tętnem pulsuje tycie miasta. Przy wali nad budowę. toru kolarskiego - mówi 

widowisko ludowe W układzie i reżyl!erii maszynaeh, warsztatach, robotnik wytęża siły, nam uśmiechnięty por. Roloff. W ten 1poAób 
Leona Schillera. Pełne urohi win0v„;•i\rn ab. w terminie ukończyć swe zobowią.zania my, kolarze „Partyzanta' ', postanowiliśmy 
opiera się na motywach obrzędowych, teks- przedkongresowe, inni "hoć w inny sposób uczcie zbliżają.cy się dzień Kongresu Zjedno­
ta.ch mówionvch, śoiew2ch i tańcach zwią.- chcą uczcić ten dzień. Wśród nich nie ubrakło czenia partii klasy robotniczej. 
za.nych Z ludowvm obrzedem sobótki, we- naszych .t1portowców. Przy sypaniu gruzu na wiraże spotkała się 
sela i dożvnek. Komoozycja muzvczna Wła W niedzielę późnym wieczorem wrócili z War w niedzielę cała brać kolarska. Pracowali łopa­
dysława Raczkow!'1df'"f) i J<"zimierza Si-kOTSkiego, tańce Barbarv Fiiewskie.i. ko- szawy nasi kolarze, chociaż to już dawno po se- tarni obok siebie: Kapiak, Siemiński, Napiera-

. i zonie i o wyścigach już zapomnieliśmy. Wśród ła, Pietraszew~ki, Czyż, Sałyga, Wojcieszek i in-
etmmy dekoracje ~L-~isl-,va Cegi.elskie- spore.i gromadki wysia.dają.cyeh z pacią.gu do- ni. Przewodniczył wszyRtkim tak jak na szo~ie 
~o. !trzegamy: L. Pietraszewskiego, Czyża, Wo.i· Napierała, ale moi chłopcy mu nie ustępowali -

Teatr Kameralny Domu tołnlerza cieszk11., Salygę, Rogow~ki.ego i kierownik11. ~ek- mówi por. Roloff. 
ul. Daszyńskiei;o 34 cji kol~ rskiej K. S. „Party7.ant" por. Roloffa. Praca trwała 5 godzin a efektem jej jest pod-

Tuiś i codziennie o godzinie 19.15 &tuka Wyglą.dają. wszyscy tak, jakby wracali z. .. ko- sypany pierw~zy wir11ż. 

T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio ----

ćwiczeń przyrządowych. . 
- Pokazowi gimnastyków w~gieraldel. l H­

szych powinni przyjrzet sit wszyscy nul spor· 
towey i zrozumieć wreszcie, te ani por~ze, &ni 
drążek nie zaszkodziłyby z pewności!} ta.dnemn 
z ni.eh, jak często to jeszcze się słyszy, bo czyi 
taey Węgrzy byliby takimi. powiedzmy pię~eia­
rzami, czy piłkarzami, gdyby u nich do gimna­
styki było takie podejście, jak wśród naszych 
chłopcówf Z pewnością nie - kończf je<ł-n. z 
najlepszych naszych instruktorów i milofoików 
tej pięknej gałęzi sportu, dyr. Dołowy. 

Na. zakończenie przypominam:v-, że ~~t'p 
gim1111~tyków węgier~ld~h oi1będzie się dzi•ia.j 
w sali Polskiej YMCA o godzinie Hl-ej. 

~~~duii';~~:'w~~;~i~~;~ena Horecka, w~·- Losowan·1e rozgrywek 1·1g·1 p·1ęs' c·1ar k1·e1· da Jakubińska, J'.lnusz _J~roń. Halin8: Ko-
l!Sobudzka.AndrzeJ Łapicki, Adam :Mikoła-
jewski i Konstanty Pągowski. Reżysetta Z I • f • J b ZZK (I ł ) 
Erwina Axera. Del.rnracje i kostiumy Wla- ryw wa czy po raz pierwszy z Pa awagtem u nowroc aw 
dvsława Daszewskiego_ K11sa czynna od 11 I 
do 13 i od 15 Tel 123-02 . w n1fieM.i.elę odbyilk> 8ię w Wam~wa1wie lor.;o- ar.yć będą systemem 'PUOOalI'OWym o ityituł aru- (Wroda1w) - ,Zjed1I10<CIZJelilri' (Byid90SlllCll). 

• ' • wairuioe rozgrywek o wej,ście dkl Litgń OOkisreir- żymowego m1i&brma Poil~d 11JJa rok 1949. 9 6tyozn1!,a: ,Gooamf.:a.' (GdaOOk) - ,Odll1l' 
Teatr Komedii l\łuzyczne.f „LUTNIA" Slkli1e1j. iDo polSl1lCfllególm·ylOh giru'P wch~ nasl~puj4- (S=e<1iin); ,Zryw' (Łódź) - wli.ICemilSlłmz Sl~ft1 

Piotrkowska 24:3 W rorzgryiwk'8ch tlJCZ.eSlbnrlrcmyl: będ.e, wwyst- ce ilcluby: ,Ra.domiraik' - ,Gnaoov.iia'; m~(';ltm R'TleMJOlWa -

Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna ikriie odcir~i ~a wyijqrtlk.:iean b.iia.!JoS1took!i1e>gQ„ od- I gipt.llp<i3: ,Wairta' (Pol1Jtliań), ,GOOainJila' (Gdiańsk), ,Gwair<li-a' (Wairs?Jawa); ,Lu1bl!imriernlk.111.' - IKS 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. ISl'lJtyńsilciego .f męsibocihowlsikiiiego. ,Odiila' (S1Z01..ecin). (W.roołaiw). 
Of~enbacha. Bilety wr?..eśniei do nabycia w Dmżym.y 2J01S>taily. poidmioe.lonie na 6 !JII'l;liP· Mi- II grupa: ,Gwa1rdia', (Gdiańslk) ZZK (PoQJMń). 16 styc:ZJrnia: ,Gedall1f<I' (GdańSik) - ,Wad.~.' 
Zwią.zku Artystów Plastyków, ul. Piotr- S1b~w1oe 'PO•srzoz.e~o.lmyc..'1. gmuą> t_w~c. będo11 III giruip.a: ;Z..ryw' (Łódż}, wic.eim~isitrv.. Sląslkia., (Po<zinań}; ZZK (Po-anań) - ,Gwillrdia' ,Gdn.ńslk.)1 
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea- I I.Jigę. l~luby, kito.re 'ZlillJllilą dirug.1ie mieiisice w 1,wyicięsoa ed'mimecj:i ,Paifaiwag' (Wiroał'11W) - ,hyiw' (Łódź} - ,Paifawag' lub ZZK (Ln<l'Wroc­
tru, W niedzielę kasa teatru czynna od go- J>?'91ZC:Zego.lfll'ycll .grupacli., wadazyl: będą w II ZZK (Ln.oiwroclaiw). law); ,Radomi.aik' - mriisbrz S!ąS1ka; m~s<lm!: Rze­
dziny 11. . Lld:lle. Mi'5'tnrowi.1e P06:ZlCl'Zlególavyich glI'llJl wad- IV ~: ,Ra.diomiiak.', ,CralOOvń.a', misbrrz Sląs s.7lOIWa - ,Włókrrt;a1ITL' (Łódź); ,Lublfoirilalllik.a' -

ka. ,Zjednoo'llEmi' (Bydgosrz.o:z). 
V gimpa: ,GW1al!'dila' (WallWllalWla), ,Włóikmri.iiwL' 23 61tyiozrrnia: ,Wrurta.' (Pol2l!lań) - .Ottnt' 

(ł.6dź), mi6'1lnz R.i.iesrzxlwa. (S'ZICZ'eC!iln); ,Pa.fawaig' luh ZZK (I'lllO\WlroC'.ła:w:l 
VI grull>lt: ,Zjoed:ooal.>em.f' ('Bydgoszm), ,Lubll!~ - Wlioem.i1S>tm Slą;s.ke; mis1'rrz Slą"S>kia - ,Cnlr-

tNIW .A. W GRUDNIU KINA 
:ADRIA - ,.Kurhan Małach~ki" - Chyba na dru~J pólkuli' 

miamlk1a.', IKS (W1roclaw). OO'Vie'; ,Wlólknfam' (Łód-ź) - ,GwiaJ!'d,iia' (War-
Temn'l!ly po>9Z03.e'r.fólmyoh 61PQ<!ik·arń porrzedlSlta~ szawa)· Zjednoczeni" (Bydgoszcz)-IKS (Wro godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 - Nie, u nas w okres~ 6-!0 grud-

film dozwolonv dla młodzieży nia, bo 10 tym czasie odbędą si.ę cią-
BAŁTYK - „Dzieci ulicy" [11tienia IV-ej klasy ."i4-ej Loterii, któ-

w'ilaiją ;;ię n.a1Stępująoo- (gos,podaiIWe rua pier- oliaiw). " 

Wl5'Z')l1lil m~ieij1S>CU). 
7 

• • , 8 lu1.ego: ,Odrria' (S'1JCz.eoi1I1) - ,Gediam.!<1' 
12 _grnd111.:1a: - .VI. a1rma (Pomań) - ,Gedall1fe [Gdań;;ik); wtiJcemi.rsit:nz SJa..,ka _ ,Zryw' (Łódź); 

(~an~k}(Łó; .'dp~}f.awa.g b lubs17::t'- (ln.oiwRnocdłaiw) ,-;- ,CraicoV:e' - ,Ra<lomi.ak'; ,Gwa.rdi•a' (WilJT"M\l!-

J?odz. 17. 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży. re będą prawdziwymi żniwami d'la gra-

BAJKA - .Podrzutek" ozy, przynosząc im 28.000 wygra.nych 
godz. 18, 20. w niedz. 16 I na sumę 170 milionów z'l. ,LJJY'W z ; IDilSI nz 'f""'"a - , a1 o.m1;1a"' ; . ) ·• R IKS (W ł ). 

Wł'm' · · ~ Rz· . z· clll1 .• w.a - m:„tir.z 7,esmowa.; roc a1w -
. B o „airo: - m1~ n . .es;z_O'Wa, , .1e IQoz,eni .Luh""'''""'":,~'. 

{ ydgo"'"JC:Z:l - ,LubL!rnN!IIlka. •••••••••••••••••••••••••••••• 
19 giru.cllnóa: ,Odra' (Szczeci•n) - ,Wa111ta.' (Po-

film dozwolonv dla młodzieży G/.ówne wygrane: 4 po milioni.e i ,jed-
GDYNIA - „Prog-ram aktualności kraj. I I na 2-milionowa. Dalsze: 18 "'O 5·0.000. , 

i za.gr. Nr 40" " 
".'Odz. J1, 12 11 lfl. 17. 18. 19. 20. 21. l f!.() po 300.000, 22 po 200.000, 110 po =ń); ,Gwaircke' (Gdańsk) - ZZK (Po?Jn1ań) ;· 

w.i1Cle1Illli'51trz Sląslka - ,Pafawag' lub ZZK (lno­
w.:rocliaw); .Ore=v,ila' - mil;;trz Sląsika: ,Gwa1r­
d:1a' (Wa.ns·ze,wal - ,Wlókmn1aITTZ· fŁódź): IKS 

HEL ( dla młodzieży) - „Piętnastoletni 'I 100.000 itd. kapitan" __________ _,, ________________ ......... __. 

godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 
MUZA - ,.Zakazane ni"r"'nki" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
filM r1"'1:WOlOJ1" fłl„ 1"'1 1 ·-ł-tjeżv 

POLONIA - „Pieśń ta:f ~" . 
godz. 16, 1.8.30, 21, w niedz. 13.30 
film dozwplonv dla młodzieey 

PRZEDWIOśNIE - „Cygańska miłość" 
godz. 17.30, 20. w niedz. 15 
film niedozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - .. Znak Zorro" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwolony dla młodzieży. 

REKORD -„Przeczucie" 
godz. 18,30. 20.30. w niedz. 16.30 
film doz'l11'1lonv clh młod"'"'~~. 

ROMA - ,Noc w C?.sabl::mce" 
godz. 18 20, w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieżv 

STYLOWY - „Czerwonv krawat" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieey 

AWIT - ,,Pani Miniver" 
.irodz. 17.30, 20. w niedz. 15 
film niedozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - ,.Dzwonnik z Notre Dame" 
godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży 

TATRY - ,.Gilda" 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży 

rarnovia, Garbarnia, Ryn1er i Widzew 
spadają do drugiej ligi 

Ostatnia niedziela 8potka.ń pHka.rskieh o mi- spotkanie, które roZl!trzygnie o tytule mistrzow­
strzostwo Ligi nie przyniosła odpowiedzi, która skim. 
drużyna zdobędzie zaszczytny tytuł I!listrza Pol- Los „ Widzewa" i „Rymera", których •pa­
ski na rok 1948. Obie pretendujące do tytułu <lek przesądzony został ,już dawniej, podzieliły 
drużyny krakowskie „Wisła'' i „Cracovia'' w::· krakow~ka ,,Garbarma" i „Tarnu via•' . Spadek 
grały ostatnie swoje mecze mistrzowskie 1 w „Garbarni'' przypieczętowała ostatnia porażka 
dalszym ciągu 11Jają jednakową ilość zdoby- z „Craeuvią", „Tarnovia" 11at0Jnia5t spadl!i. z 
tych punktów - po 38. Ponieważ w tym wy- !!·go miejsca na 11-te i tym samym jest czwartą 
padku nie decyduje lepszy stosunek bramek, drużyną, która opuszcza szeregi I Ligi. 
obie drużyny rozegrają. między sobą. decydują.ee 

LODZKA KLASA A 
W meczu o mistrzostwo łódzkiej kla,y „A" 

padły następują.ee wyniki: Concordia Piotrków 
W Koluszkach miejscowe ZZK rozgromiło TUR Lódź 

„Zjednoczenie" 12 : 1 (3 : 1). 
W Piotrkowie - „Concordia" wygrała z 

LKS I B 7 : 1. „Boruta" zwyciężyła ZZK 
(LóD~) 2 : 1, 8 łódzki TUR wygrał z „Toma­
szowianką" 2 : 1. W tabeli nadal prowadzi 

Włókniarz Zgierz 
Boruta ·Zgierz 
ZZK Koluszki 
Lechia. Tomaszów 
ZZK Lódź 

„Concordia" (Piotrków) przed 'l'UR (Łódź). Tomaszowianka 
Po ostatnich wynikach zespołów klasy A LKS I B 

okręgu łódzkiego, tabela przyjęła takie nblicze: Zjednoczone 

gier pkt. 
7 13 
7 11 
7 10 
7 10 
7 8 
7 6 
7 4 
7 • 3 
7 3 
7 2 

at. pkt., 
21 : 4 
18 : 8 
22 : 11 
14 : 10 
!!3 : 17 
10 : 16 
11 : 13 
11 : 16 
11 : 30 
8 : 27 

Pływacy łódzcy 
maiq nowy zarząd 

W niedzielę odbyło się roczne zebranie pły­
waków łńdzkirh. Po złożeniu sprawozdania 
przPZ ustęp11ją1·e włarlze, przy~tąp;ono do wy~1n· 

ru nowego zarr.ądu. Na czele :t,OZP stanął obec• 
nie wicewojewolł3 8zaniaw~ki. Wiceprezesem 
został Gołębiowski, skarbnikiem Ziemniak, ka­
pitanem sp<1rtowym - Kumewicz. 

Z żvda KS. „Arco'f 
Zarząd hlubu zRwindamia, że treningi sekcji 

pięś<·in r~ k i 0 j odhywa.ią ~ię w pon iedziałki1 l'ro· 
dy i piątki w gorlzinach 17.30 - 19.~0. TTP• 

ningi odh.vwają. się w świetli!' ,v P. Z. P. W, 
Nr. 47 ul. K~tna 38 pod kierunkiem ob. H. 
Lipca. 

Dzf§iffi o nodz. •g 

Ziednoczeni - ŁKS 
Dzisiaj o godzinie 19-ej w ha.li Wimy odhę­

dzie ~ię towarzyskie spotkanie pięściarskie po­

między dr11żyną. Zjednoczeni (Bydgoszcz) i 
LKS-em. Goście, którzy wys! ąphł dzisiaj w 
~wym najsilniejszym składzie, mo;::ą poszezyciil 
się świeżo zd'obytym tytułem drużynowego mi­
ątrzn Pomorza.. 
D-032440 
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